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0 uniwersytet rusHf.
O miejsce dla przyszłego uniwersytetu 

ru  . ego namiętna juk rozgorzała walka. To
czy się ona w całej prasie polskie] i ruskiej, 
na zgromadzeniach polskich i ruskich, a lada 
chwila dostanie się do parlamentu, utrudnia 
jąc ogromnie załatwienie całej sprawy uni
wersyteckie] i pogłębiając antagonizm polsko- 
ruski. Jak  dotąd bowiem, ruska prasa w spo
sób wprost prowokacyjny upiera się p r z y  
L w o w i e ,  Jako siedzibę wszechnicy ruskie], 
a z drugiej strony stronnictwa i dzienniki 
potoki*, z wyjątkiem socjalistycznych, prote
stują b&rdziO energicznie przeciw oddaniu Lwo
wa na centrum ruskiego życia naukowego.

Stanowisko nasze w tej sprawie nie róZni 
się od stanowiska całej poi klej opinii pu
blicznej. Jesteśmy zd-nia, że uniwersytet 
ruski 'we Lwowie jest zarówno niebezpie
czeństwem d la  p o l s k i e g o  c h a r a k t e r u  
m i a s t a  L w o w a ,  jak niebezpieczeństwem 
dla naszych Interesów narodowych wugóle 
i dla p o l s k i e g o  uniwersytetu w stolicy 
kraju i ie  wreszcie istnienie dwóch narodo
wych uniwersytetów na tak gorącym tere
nie, Jakim jest Lwów, nietylko uniemożll* 
łoby spokojną pr ce ale rzuciłoby młodzież 
w ogień namiętnej narodowościowej waiki 
1 starć nieustann/ch.

Że  mehezp.eczeńetwa powyższe istnieją, 
nie potrzeba nawet udowadniać. Z takich 
samych przecież wrględów opierają się 
Niemcy utworzeniu wszechnicy czeskiej w 
Bernie i włoskiego fakultetu w Innsbruku 
lub Wiedniu, z tego samego powodu prowa
dzili Słoweńcy i Chorwaci obstrukcję, gay 
rząd pragnął Tryest wybrać na siedzibę fa
kultetu włoskiego.

Rubini zresztą nie kryją się wcale z na
dziejami, jakie do założenia ruskiego uniwer
sytetu we Lwuwi* przywiązują. Otwarcie 
przyznają, że chodzi im głównie o p o l o n  i 
z a c y ę  L w o w a  i G a l i c y i  w s c h o d n i e j .  
Przywódca Ukraińców ruskich wołał onegdaj 
na zgromodreniu: „ Na s z  u n i w e r s y t e t  
m u s i  by ć  we  L w o w i e ,  w naszej stolicy. 
Ludność polska j t s t  u nas napływową i nie
ma prawa n a m i  r z ą d z i ć .  Tacy Polacy, jak 
nasi we Lwowie, powstają przeważnie z Cze
chów i Niemców i jak  popłynie inny prąd,

to tak samo mogą oni być Rusinami1. — Te 
słowa są chyba dość wyraźne. Rusinom ma
jaczeje już w wyobraźni r u s k i  L w ó w  
a jednym ze środków dla dopięcia tego celu 
ma być właśnie uniwersytet! Podobną myśl 
wyraża również ,,Diło‘>, które swój wprost 
prowokat jrsłri wobec Polaków artykuł koń 
czy słowami:

„Poza Lwowem może powstać cnyoa na
wy, drugi uniwersytet ukraiński; d o t y c h 
c z a s o w y  p o z o s t a n i e  we  L w o w i e ,  
gdzie dla nau istnieje od la t 14“ (to jest od 
r  i848j(I).

Powyższe głosy są bardzo wymowne. Za
mykają one Lwów stanowczo dla unlwerjy- 
tetn ruskiego. I powinna wreszcie przemó
wić w tej sprawie najwyższa polska instan 
cya narodowa: P o l s k i e  K o ł o  s e j m o w e ,  
by dla Koła polskiego w Wiedniu wydać dy
rektyw ę nieodwołalną. Tylko taka dyrekty 
wa wyleczy Rusinów ze złudzeń i tylko ona 
przygłuszy meKtóre polskie niekarne głosy, 
które (jak „Przegląd" lwowaki), godząc się 
na uniwersytet ruski we Lwowie, rozzuchwa 
łają Rusinów i wywołują wrażenie, że stoi 
za nimi rząd krajowy, lub jsk u k  lwiok poi 
skie stronnictwo. Tak nie Jest i to właśnie 
powinno być stwierdzonem przez Polskie 
Koło sejmowe.

Skandaliczna posiedzenie,
Wiedeń, 8 maja.

Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej 
dało bardzo smutne świadectwo „parlamen
towi ludowemu**, który przedstawiał chwilo
wo braz nie zgrom\dzenia „ojców ojczyzny", 
lecz bandy indywiduów, — odwiedzających 
przedmiejskie szyukownie ostatniego rzędu 
Padały bowiem podczas tego posłodzenia ta 
kie słowa, jak ie  mużua usłyszeć tylko w te 
go rudzaju noracb, gdzie zbierają się szumo
winy społeczne.

Jak wiadomo, na porządku dziennym Iz
by znajdowała się Weryfikacja wyborów. — 
Piny WLględnym spokoju zatwierdzono wy
bory pp.: Hagenhofera, Vojoy, Dębskiego 
i Siengalewicza. Dopiero przy dyskusyi nad 
ważnością wyboru p. Ferdynanda S e i d 1 a, 
o którym referował p. S t ó l z e l ,  tem peratu
ra w Izbie się podniosła.

W sprawie wyboru posła Seidla (niem. 
party , rob.) zabrał pierwszy głos p. Winar- 
sky (socyalista) i czynił mu zasadnicze za
rzuty Sekundował mu prsoży waniami poseł 
S e l t z  (soc.). Następnie Izba uchwaliła zam
knąć dyskusyę i wybrała mówców generał 
nycb

Pierwszy z nich, mówca „pro", p. K e -  
m e t  t e r  (chrześc.-soc) podniósł między in 
nymi zachowanie się socjalnych demokratów 
pv«.y ostnich wyborach do Rady miejskiej w 
Wiedniu.

Wzmianka o tych wyborach podziałała na 
socyalistów w ten sposób, jakby kto gniaz
do osie poruszył. Ziczyna się walka słowna 
między posłami Kemetterem a^Yinarskym, 
do której mieszają się także inni posłowie.

P. Franciszek F u c h s (chrześc.-soc.) woła na 
posła N e u m a n n a .  aby „zamkną! pysk".— 
Na to Neumann mu odpowiada: „Jak bę 
dzfesz bezczelnym, — to dostaniesz po gę 
bie“.

W tym miłym tonio toczy się dalej dy- 
skusya, a dolewają jeszcze oliwy do ognia 
swemi przerywaniami pp.: Seitz Stiilzel oraz 
wielu Innycb.

Wreszcie p. Kemeiter oświadcza, że jego 
stronnictwo będzie głosowało za uznaniem 
ważności wyboru Seidla.

Drugi mówca „contra" p S e i t z  twier 
dzi, że członkowie tej Izby, należący do na
rodowego związsu niemieckiego, zawdzięcza
ją swe mandaty niesłychanym nadużyciom' 
wyborczym. Następnie mówca ostro atakuje 
ministra sprawiedliwości Hocnonburgera, za
rzucając mu świadome tolerowanie tycb nad
użyć, czego dowodzi fakt, 2» radca magi
stratu wiedeńskiego P a w e l r a ,  fungujący 
przy wybor-ch, nie został przez prokurato- 
ryę pociągnięty do odpowiedzialności. F. Seitz 
wyraża się przytem w te słowa:

„Widocznie prokurator otrzymał odnośne 
wskazówki od człowieka zasiadającego tu 
rzekutno, jako przedstawiciel nas Niemców, 
od zbrodniarza hochenburgera. (Brawa u so
cyalistów, okrzyki „heill" na lewicy) Rzecz 
szczególna, że w ystarcia w Austryi wymię 
nić tylko n a iw n o  zbrodniarza, aby wywo
łać okrzyki „heill" ze strony posłów należą
cych do narodowego związku niemieckiego".

P. Fr. F u c h s :  „Niech żyjb NJegusI" (so 
cyaiista, który przód kilku mietJacami strzo 
lił w parlamencie do ministra Rocnepbur- 
gera).

P. Sc h l i n g  e r :  Nie gadaj pan o Njegu- 
sie, bo ci się oberwie I

P. T e u f e l  (rad. niem.): Apasze zorga 
nizowani. Może który z was będziei znów 
stri siać.

P. Se i t z .  (dalej ciągnąc): Istnieje wspól
ność polityczna i równa wartość moralna 
między najniższym runkeyonaryuszem nale
żącym do narodowego związku niemieckie
go, a zbrodniarzem który zasiada na lawie 
uiiuisf ery alnej.

P. M fl h 1 w er tD la c z e g o  przewodniczący 
nie zrobi porządku?

Podczas niedającego się opisać hałasu, 
zagłuszającego dzwonek przewodniczącego 
p. Seitz mówi dale] i wygłasza takie zdanie: 
„Nawet wtedy, gdy W tej samej Izbie zasia
dali nienrieccj narodowcy, niemieccy li
berał! i wszechniemcy, nie widziało się ta
kiego braku poczucia honoru, który jesi ho
dowcą zbrodni skoro broni i pochwala zbro
dnię nadużyć wyborczych". (G/osy oburzenia 
w całej Izbie, wrzawa się wzmaga).

P. T e u f e l  wola: Przywódcy międzyna
rodowych apaszów I Wnieśliście tutaj ton 
podłej szynkownii Jesteście bez czci i 
wiary i

Wreszcie przewodniczący, wiceprezydent 
Z d a r s k y ,  przobojem zdobywa głos i przy
wołuje p. S e i t z  a do porządku za niesłycha
ne napaści na min. Hochenburgera i na 
czionków narodowego związku niemieckiego. 

Po mowie Seitza nastąpił szereg fakty

cznych sprostowań, podczas których znów 
przycnodzi między posłami do kłótni i to
warzyszących im wyzwisk.

P. T e u f e l  wota pod adresem socyali
stów: „Jesteście bezczelne draby"!

P. W i n a t s k y :  Oszustwa wyborcze, to 
sprawa naszego serca Niech żyje koajicya 
oszustw wy bo. czy eb 1

Wi cepr ezyde n t Rcmc ńczuk ,  który tym
czasem objął przewodnictwo, wzywa posłów, 
aby swe porachunki partyjne załatwiali poza 
salą posiudzeń Izby.

Wreszcie Izba ważność wyboru p. Seidla 
u c h w a l i ł a .

P t S t d . z e l  aomaga się zwołania komi- 
syi nagany z powodu napaści, jakich doko
nał na niego p. Seitz. Takie same żądanie 
stawia p. Gustdw G r o s s  imieniem narodo
wego związku niemieckiego — Również co 
do innych posłów zostaje wniesione żądanie 
analogiczne.

Po posiedzeniu dosenano wybóro tej 
komisji.

Taki, mniej więcej, przebieg miało wczo
rajsze posiedzenie. Padło podczas mego wię 
ce, jeszcze inwektyw, które jednak z powo
dów prostej przyzwoitości trudno powtórzyć 
w druku. Ze nie przyczyni się ono do pod
niesienia uroku naszej reprezentacyi „ludo
wej* — to więcjj niż pewne.

Nowe stronnictwa w Krakowie-
(H), Sprawa nowej organizacyi demokra 

tycznej mieszczaństwa krakowskiego oma
wiana już była u nas kilkakrotnie. Chcąc je 
dnak sprawę należycie oświetlić, uaat się jo- 
d o z naszych współpracowników do jedne
go z imeyatorów nowego stronnictwa r. m. 
Perosia, aby od niego zaslągną; dokładnych 
informacyi o ceiu i zadaniach nowej organi- 
zacyi. Radca Peroś udzielił mu następujących 
wyjaśnień:

— Jakie zadania postawiła sobie nowa 
organiiacya demokratyczna, do której pan 
radca wstąpił ?

t- Przsdewszystkiem celem naszej pracy 
jest w s k i  z e s z e n i e  d a w n e g o  p i o g r a  
mu  d e m o k r a t y c z n e g o - n i e t z c i i . i l  
s k i e g o ,  którego wyznawcami byli politycy 
tej miary, co Rom ono wica lub Smolka. Pra
gniemy, aby te zasady demokratyczne przy
jęły się w całej Gaiicyi i aby wyrazem ich 
była lewica sejmowa.

— Od kiody rozpoczęliście panowie pra
cę organizacyjną?

—- My w Krakowie rozpoczęliśmy prace 
przygotowawcze w l i s t  o p a n a  i o p r z e 
s z ł e g o  r o k u .  Asumpt do nicn wzięliśmy 
ze stosunków Krakowskich. W Kadzie miej
skiej istnieją, jak pan wie, dwa kluby: de
mokratyczny i mieszcrańoki. Tamten jest 
zorganizowany, nasz zaś nie. Skutkiem braku 
organizacyi ukuto przeciw nam znrzut, ie  
miastom nędzą kliki i koterye, albowiem 
istnienie nasze zaznaczało się na zewnątrz 
zwykle przed jakimiś wyborami przez m ie
szczańskie komitety wyborcze Nie było je 
dnak ciągłości w naszej pracy, a co poza

Rękawiczki, Pończochy,
Skarpetki, Welonki, Wstążk:, 
Piski, Torebki najmodniejsze

poleca
w wielkim wyborze 1 cenach niskich
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Krakóu, Grodzka L

tern idzie, n i e  m i e l i ś m y  w ł a ś c i w e j  
p l a t f o r m y  do p o r o z u m i e w a n i a  s i ę  
z n a s z y m i  w y b o r c a m i .  Z wzrostem Kra- 
Kowa stanęły przed obywatelami zasadnicze 
Lwestye z zakresu gocpoda”ki miejskiej, 
które wymagają jasnego ł programowego 
sformułowania. Wobec braku organizacyi i 
ustalonego programu nio możua ojlo nale
życie spraw tyuh prowadzić. Odbiło się to 
zwłaszcza w stosunku do obywateli gmin 
pod,iie]8kich. gdzie broi stałego koutaKtu 
z wyborcami doprowadzał do nieporozumień 
i pozostawiał pole do pokątnej agitacyi, bar
dzo niezdrowej. Obecnie sytuacya się zmie
ni, gdyż przez utworzenie stowarzyszenia po- 
lijycznego o ustalonym programie uzyskano 
podstawy do porozumienia eię, a tern samem 
zostanie nawiązany stały kontakt z ogółem 
obywatelstw—

Drugi cel, jaki mieliśmy n* oku, jest wy
kazanie ilości i jakości pracy, Jaką dla mia* 
eta robimy. Zarazem zaś ebeeny obudzić 
pewne życie polityczne w Krakowie. P ra
gniemy stworzyć warstwy przygotowane do 
pracy, Która Je czeka 1 znaleźć ludzi do tej 
pracy.

Widzieliśmy, że stańczycy stanęli silnie 
dopiero, gdy stworzyli or&aidzucyę politycz
ną, podobnie lud wcy i sooyałiścL My c h c e 
my  m i e ć  o r g a n i z a c y ę  p o l i t y c z n ą  
d l a m i c s z c z a n

— W jaki sp .*ób przeprowadziliście pa- 
uowie j.r-ac: przy '• towawcze?

— W h*topadzib uh. r. stw or/ y stał 
komitet organizacyjny unos. Pr, - * jt : i 
cześnie za inieyatywą mieszczańska;^ p -^ ć  * 
lewicy sejmowej powstał komitet obszerniej
szy, który przygotował ujazd iwoi rski, akcye 
to były jednak prowadzone zupełnie odrę
bnie Komitet posłów lewicowych opracował, 
a właściwie poddał rewizyl dawny program 
nemokiatyczny z czasów Smolki i Ztemiał- 
kowskiego i p i z y g o t o w a ł  p r o g r a m  
o r g a n i z a c y i ,  k t ó r a  o b j ę ł a b y  c a ł y  
k r a j .  Następnie zwoiał na Zjazd do Lwo
wa różne stronnictwa demokratyczne z ca
łego Kraju. Tam postawiono tezę przepro
wadzenia wspólnej organizacyi na zasadzie 
wspólnego programu.

— A co robiliście wy w Krakowie ?
— Myśmy wtody już mieli zatwierdzony 

nasz własny statut. Na Zjazd wystaliśmy de- 
kgatow, którzy przekonali się, że zrewido-

H. G. WELLS.

Historya Fana Polly.
Człowiek, który spędza czas na układa

niu zadziwiających frizesów i epitetów 
dziwnie skombinowanycn, który w życiu m a
rzy tylKo o wyłowieniu jakiejś b^rczyniej 
a wesołej chwili, czytuje z upodobał. Fm 
Boccacia, Rabelais go i Szekspira i dla któ- 
iBgo „dorobkowici pyszatoowaty" i „mlo 
dzieniec dandys" sj określeniam* dia ludzi 
najbardziej godnych pogardy, — nie jest po
wołany do wielkiej przyszłości, w obecnych 
warunkach hadluwych.

P. PolJy miał głowę pełną przygód nie
zwykłych i marzeń cudownych, natomiast 
wysiłek w walce życia codziennego wzbu
dza? w nim instynktowny wstręt. Natural- 
ŁfeŁi wręc oyło. że nie awansował dość szybko. 
Nigdy mu nie zwiększono płacy. Zmieniał 
miejsce często — ccś w Jego spojrzeniu nie 
podobało się pracodawcom; — zmieniałby je 
jeszcze częściej, gdyby nie to, że od czasu 
do czasu zdradzał dziwną zręczność i ele- 
gancyę w wypełnianiu obowiązków subjekta, 
był przytem zawsze ruybto i starannie ubra 
ny i umiał ładnie urządzić wystawę, choć 
trochę za powolnie.

Wędrował tak z miejsca na miejsce bo
gacąc swój zapas przezwisk i określeń, za
wierając czasom przyjaźnie, z którycb żadna 
jednak nie zatarła wspomnienia o Parsousie. 
Uzasem spotykał miłość, ale jakąś ińada 
i krótkotrwałą. Czasem przypominał sobie 
F.sllbourne drzemiące pod słońtem. Odczu
wał też niekiedy trochę osłabienia, nudności 
i irytacyi. Były to p;erwsze oznaki złego

trawienia. Doszedł też powoli do przekona
nia, że babdel me Jest właóciwem dla niego 
zajęciem. Jaki fach najlepiejby mu odpowia
dał, z tego sobie a p r a w T  nie zdawał, czul 
jednak pewien żal do ojca, że go popchnął 
na drogę handlową.

ROZDZIAŁ IV.
P. P o l l y  s i e r o t ą .

W tym czasie ogromna zmiana za-zla w 
życiu p. Polly. Ojciec jego zmarł nagle w 
hiisewood, co nto przeszkodziło lokarzowi 
mio.iscci nmu twierdzić, że staruszek choro 
wał na imagluacyę. W świadectwie śoPerci 
podał za przyczynę „ślepą kiszkę", która 
podówczas była w modzie.

P. Polly stał się więc „spadkobiercą". 
Spadek skradał się t  niedokładnie określo
nej ilości mebli, znajdujących się w mieszka
niu kuzyna, z biblii familijne], portretu Ga
ribaldiego, biustu Gladstone'a, zegarka zło
tego o popsutym mecc anismie, medalionu 
złotego, który należał do maiki p, Polly, 
innych drobiazgów 1 klejnotów mniejszej 
wartości, mnóstwa starych szmat niezdatnych 
óo użytku, wreszcie z policy asnkur cyjne) 
i trochę pieniędzy złożonych w banku, co 
przedstawiało razem wartość 325 ciu fuatow 
sterlingów.

P. Polly nigdy nie myślał o tem, aby oj
ciec jego miał kiedykolwiek umrzeć; z dro
giej zaś strony p. Polly ojciec, coraz bardziej 
zamknięty w sobie z wiekiem, nigdy nie wspo 
mniaf nic o policy asekuracyjnej. P. Polly oyl 
więc źie przygotowany dc tego podwójnego 
ciosu, który uderzał go tak uagle, Śmierć 
matki była d’a niego zmartwieniem dziecka, 
o któreoi już dawno zapomniał, poai tem 
najsilniejszem uczuciem w jego życiu było 
przywiązanie j o  Parsons’a. Każdy jedynak

o tendencyach społecznycn oddala się zwykle 
od rodzinnego domu; zresztą ciołk%, która 
zastąpiła nieboszczkę matkę za swojem za 
miłowaniem do porządku i oszczędności, skłon 
na dc razów i szturchańców, nie mogłs wzbu
dzić przywiązania w chłopcu dość niedbatyw 
Doświadczał ca asem pewnej sympaty! dla róż 
riycb chłopców f dziewczynek,ale żadne z tych 
uczuć nie ugruntowało się w nim n t  dłużej. 
W ten sposób ranione i rozpraszane skłon 
ności jego do uczucia i tkliwości przemieniły 
się z czasem w zamknięcie w sobie troebę 
dzikie. Wspomnienie o ojcu przedstawiało 
mu człowieka prawie obcego, łatwo irytują 
cego się, zawsze gotowego do mieszania się 
w Jego sprawy i robienk uwaą o zawodzie, 
Jaki go spotkał we własnem dziecku. Oczy
wiście stracić go było rzeczą o k ru tn ą ; było 
to jakby rozdarcie w zwykłym porządku 
świata, jakby słowo „Śmierć" wypisane w o- 
blicau nieba.

Wezwany telegramem udał się niezwło
cznie do Easewood, ale gdy przybył, ojciec już 
nie żył. Kuzjd Johnson przyjął go z powagą 
właściwą w tego rodzaju okolicznościach i 
wprowadził go do pokoju na l-szem piętrze, 
gdzi» spoczywały zwłoki jegc ojca. P. Poliy 
ujrzał postać szczupłą i sztywną o wyrazie 
twarzy spokojnym i Jakby trochę pogardli
wym

— Wygląda taK spokojnie, — rzekł Poliy, 
któiy starał Bię nie dostrzegać pogaiiy.

— Było to wyzwolenie dla niego, — oznaj
mił p. Johnson.

— To po ra* drugL.. po raz drugi w ży
ciu, widzę umarłego.. nie mówiąc o mumiach,— 
tauważył p. Polly, I M rj uważał za etesowne 
powiedzieć jakiekolwiek .zdanie, byle prze
rwać milczenie trochę ciężkie.

— Zrobiliśmy co było można.
— Nie wątpię o tem mój stary.

Milczenie zaciążyło nad nimi. Wresccie 
ku wielkiemu zadowoleniu p. Polly, Johu- 
sohn zwrócił się ku drswiom.

Wieczorem p. Pollr wyszedł na prze
chadzkę samotną i nagle wspomnienie ojca. 
stanęło przed nim Jak żywe. Było to dawno 
bardzo dawno — w tycn czasach szczęśli 
wycb, gdy ojciec wymyślał tak zabawne 
koncepta ku wielkiej uciesze swego fnałbgw 
synka; — doruczna wycieczlra d> CJry»EaI" 
Pałace, pełna cflarodziejstw i z* chwytów, — 
plecy ójej pochylonego w sklepie gdy ob
sługiwał klientów — kaidy zakątek tego 
sklepu, tak mu znany. Ale z tycb wsr.o 
mnień rozlicznych to, które zdawało się naj 
bardziąj go zbliżać do nieboszczyka, było 
wspomnienie napadu gniewu, jakiego był 
świadkiem.

Ojciec iiapr*agnął pewnego dnia wnieść 
do mieszkania kanapkę przez wewnętrzne, 
kręte schody, schody te jednak były tak  
wąskie, że kanapka w drodze ugrzęzła. Z 
początku ojciec usiłował cierpliwie ruszyć 
mebei z kąta, potem zaczął jęczeć jaK potę
pieniec, wreszcie wpadł we wściekłość, klął 
kopał nieszczęsną kanapkę, wręczcie z wiel
kim wysiłkiem, mocno naawyrężrwszy nogi, 
politurę i nawet obicie, wniósł ją do mie
szkania. W owej chwili, odkrycie w ojcu 
tego braku panowania nad Bobą. tylu słabo
ści. j. kim ulegają istoty ludzKie, zrobiło na 
p, Polly silne wrażenie. Wspomnienie było 
żywe do dziś jeszcze i ciągnęło za sobą szereg 
obrazów, które może byłyby się zatarły i 
rozproszyły. Istota słaba, a uparta, Która u- 
siłuje nitść swój ciężar drogami niemożli- 
wemi — takim był symbol, w którym p 
Polly rozpoznawał i siebie i ludzkość całą.

Ack 1 biedny człowiek I Nie lżejsze miał 
życie niż inni. A teraz juk go niema-

Kuzyn Johosohn naiezul ao ludzi, którzy

znajdnją pewną przyjemność w ceremoniale 
pog ‘zębowym; lat trzydziestupięciu, melan
cholijny, p oważny i praktyczny, chętnie słu
żył swoimi radami wszystkim Uasyer kole
jowy przy bocznej linii, prowadzącej do Ea- 
s rwjud miał poczucie twojej odpowiedzial
ności na tem stanowisku. Blady, z twarzą 
pokrytą piej om oczami szarymi głęboko 
osadzonymi, był natu rą myślącą I zamknię
tą w sobie, miał postać proatą jak „I“, czo
ło Wypukłe, dolną część twarzy jakoy wy- 
iUmętą naprzód. Jedyna lekkomyślność, na 
jaką sobie pozwalał w życiu, było to zami- 
łowanib do gry w krokieta, a jeszese i te
mu sportowi oddowa? się z wielką surowo
ścią i powaąą. Nic mu nie sprawiało tyle 
priyjemuości co matcb krokietowy; szedł 
nań ja tby  do kościoła, krytyczaem okiem 
przyglądał eię partyi, nie oył szczodrym w 
oklask*, i oburzał się; jak op obiatą o o -azą, 
każdym nieprawidłowym ruchem partnerów. 
Gdy stworzył sobie przekonanie o czemkol- 
wiek, nie odstąpiłoy już od togo za nic w 
świocie. Miał wreszcie prawdziwą namiętność 
do gry w szachy f warcaby.

Jego tona mała, ok-ągła, różowa i wie
cznie uśmiechnięta, Dyła dosaonałą gospody- 
nią, przy tem osobą niezwykle .uprzejmą, wy
mowną i usiłujący hądś co bądź poaobać się 
wszystkim. Optymistka, patrzyła no wszyst
ko z punktu wesołego, nawet gdy chodziło 
c rzecz niewesołą wcale. .Wielkie oczy nie
bieskie oświecał} jej twarz krągłą, jak  księ
życ w pełni. Męża nazywała pc imieniu: Ha
rold. Tonem ożywionym powiedziała p. Pol
ly kilka niiłycn słów o nieboszczyku. Po
wtórzyła kilka razy zamiasr końdolencyi:

— W oetatnicL chwilach, wydawał się 
naprawdę bardzo szczęśliwym... Zupełnie 
szczęśliwym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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w iny progTam z a s a d n i c z o  odpowiada na- 
femu, choć są w nim p e w n e  b r a k i ,  mia

nowicie z a  m a ł o  a k c e n t o w a n y  c h a 
r a k t e r  m i e s z c z a ń s k i  o r g a n i z a c y i .  
Do tego programu za naszą inieyatywą, wpro
wadzony został Jeden z najważniejszych po
stulatów mieszczańskich, t. j. religijne i na
rodowe wychowanie młodzieży — już na 
zjeżdzie. Inne braki dadzą się z biegiem cza
su usunąć I

Ostatecznie jednak utworzyliśmy w Kra
kowie odrębną organizacją demokratyczną, 
zaznaczając jednak, że jesteśmy zwolennika
mi organizacji krajowej. Pragniemy wytwo
rzenia w kraju silnej partyi mieszczańskiej 
i w tym kierunku idzie nasza praca.

— Jaki je st wasz stosunek do demokra* 
cyi tz. krakowskiej?

— Przeprowadziwszy organizacyę wśród 
nas samych, dopiero teraz stanęliśmy na ró 
wnym z nią poziomie! Różnica między nami 
jest ta, że demokraci krakowscy dawny pro 
gram demokratyczny zmienili w kierunku 
radykalnym. Stało sią to za interwencyą Dra 
Orossa, a jeszcze wcześniej za sprawą S tę
pińskiego, kiedy był w opozycyi. Między na
mi tak  jak  obecnie, właściwie identyczną jest 
tylko nazwa, — Jeśli demokraci krakowscy 
r o z w i ą ż ą  s i ę  1 staną na zasadzie progra 
mu uchwalonego na lwowskim Zjeidzie, to 
wtedy r ó ż n i c e  i s t o t n e  m i ę d z y  n a m i  
z n i k n ą .

— Ostatecznie jednak wasza organisacya 
i Zjazd lwowski stały w ścisłym związku?

— Wcale nie, rzeczą p r z y p a d k u  jest, 
iż konsoiidacya nasza w Krakowie nastąpiła 
prawie równocześnie ze Zjazdem lwowskim. 
My i teraz mamy sta tu t z u p e ł n i e  o d r ę 
b n y  od tego, który we Lwowie uchwalono, 
choć zasadniczo godzimy się na program 
lwowski.

— A jaki wasz stosunek do żydów?
— Stoimy na tem stanowisku, że współ

działać możemy 1 chcemy z tymi żydami, — 
którzy stolą gruncie n a r o d o w y m  i a- 
s y m i l  ac  y j  n ym.

Na tem zakończyły się wyjaśnienia, chę
tnie nam udzielone.

Ze Lwowa.
Dnia 8 maja. 

Aresztowanie SowilsJdeg". — Trójka ananasów. — 
Adwokat-tlnglarz. — Loa rządzi światem.

Aresztowanie tu t. adwokata Dra Henryka 
So w l i s  k i  eg o  (który w Krakowie nazywał 
się Hersch Gile) o czem donieśliśmy Już w 
poprzednim numerze, żywo Jest komento
wane w mieście, zwłaszcza, że w oszukań
czych manipulacyach Sowllskiego wplątani 
aą j e a i c z e  d w a j  i n n i  a d w o k a c l - ż y -  
d i l  Dr M. 1 Dr K  Toteż w sferach sądo
wych i adwokackich utrzymuje się pogłoska, 
że I cl dwaj będą musieli podzielić się z 
obecnym losem Dra Sowllskiego.

Z toku śledztwa okazuje się, że oszu
kańcze manipulacye Sowllskiego sięgają do 
wysokości 400 000 koron, z czego wnosić na
leży, że w ciągu 3 lat swej adwokatury chciał 
Sowilski dojść lekko do znacznej fortuny. 
A Jako żyd miał już do tego pewien spryt 
wrodzony, aby zaś zyskać majętniejszą klien 
telę do swej kancelaryi, więc Dr H e r s c h  
Gi l e  drogą ebrztu przybrał nazwisko: Dr 
Henryk Sowilski. Ojciec jego byt znanym 
faktorem w Galicyi, a głównie trudnił się 
napędzaniem emigrantów towarzystwu okrę 
towemu „Cunard".

Dr Sowilski do swego celu wybrał naj 
lepszą drogę, bo pole pośrednictwa i wy 
rabiante pożyczek, czemu dziś większa część 
adwokatów wyłącznie oddaje się, co też naj 
częściej, jak  świadczą liczne wypadki, na 
szych adwokatów zaprowadza na pobyt w 
nurach więziennych, lub zmusza do ucieczki 
do Ameryki. Klientów dla siebie szukał Dr 
Sowilski w nocnych tinglach, gdzie zawierał 
znajomości ze „złotą młodzieżą" za pośre
dnictwem nzansonetek. Sam się nawet ożenił 
i  szansonetką Heil, został członkiem berliń 
sklej „Artlaten Loge“ 1 w piśmie artysty- 
csnem „Das Program" był polecany szanso 
netkom Jako adwokat towarzystwa. Toteż 
i na nich robił lnteresa. Naprzykład we Lwo
wie występowała rosyjska szansonetka Mi- 
chajłowa. Przeciw niej wytoczył Dr Sowilski 
pretensyę 2000 koron, uzyskał nawet egze- 
kucyę na Jej brylanty, ale gdy chciał ją  prze
prowadzić, Michajłowa podniosła krzyk, na
stępstwem  czego okazało się, że p r e t e n -  
s y a  c a ł a  j e s t  u r o j o n a  i Dr  S o w i l s k i  
j ą  o d wo ł a ł .

Dr Sowilski, jako adwokat „Artisten Loge" 
nie szedł na rękę szansonetkom, bo w proce 
sach liczył sobie honoraryum dwa razy wię
ksze, niili taryfa adwokacka wskazuje. I tak  
w toczącym się obecnie tu  procesie o obrazę 
czci Rosjanki Poni przeciw Bzansonetkom 
Kónig, Sławińakdej-Danziger i siostrom Man- 
gold, pobrał Dr Sowilski tak  wysokie bono- 
raryum od oskarżonych, że te  nawet wnio
sły zażalenie do swego towarzystwa „Arti
sten Loge". Naturalnie, że interw encja Dra 
Sowllskiego nie odniosła żadnego skutku do
datniego. Ze adwokat - tingiarz b jł mistrzem 
w zestawianiu rachunków, to stwierdzają akta 
tutejszego kraj. sądu eywilnego. Gdy książę 
Jabłonowski zaskarżył Dra Sowllskiego o 
zw rot 40.000 koron, to Dr Sowilski celem 
kompensaty pretensji przedłożył w sądzie 
rachunek kancelaryjny z p re tensją  na 20.000 
koron, w którym  są wstawione takie cie
kawe pozycje: za jedną dwudniową jazdę 
do Wiednia 3000 koron, zaś aa każdą roz
mowę s ks. Jabłonowskim liczył po 500 
koronl

W ostatnich czasach D r Sowilski zawią
zał bliższy stosunek z szansonetką, Verą 
Violettą, i doszło do tego, łe  ona zamieszkała 
nawet u niego pod Jednym dachem wraz z 
Jego żoną. Violetta dała mu w przechowanie 
■woją gotówkę 1000 koron, a do niedawna 
opowiadała koleżankom, że nie może dopro
sić się zwrotu swego depozytu.

Dra. Sowllskiego dzisiejszy los byłby już 
dawno spotkał, lecz silnie go bronił 1 osła
niał ojciec chńestny, Dr Tadeusz Sołowij, 
Powiadają, że aresztowany Sowilski, mimo

przejścia na wiarę katolicką, c z ę s t o  z a 
c h o d z i ł  do  b o ż n i c y  i o b c h o d z i ł  
w s z e l k i e  r y t u a l n e  ś w i ę t a !

Dziś Sowilski siedzi we wspólnej celi z Fe
liksem Thumenero, „redaktorem" „Gazety 
Codziennej", również wychfztą, przeciw któ
remu Sowilski przed dwoma laty wniósł do
niesienie karne o szantaż Dziś nie są ad 
wersarzami, ale wspólnie obmyślają obronę 
„adwokacko-redaktorską". (d).

I .  Babryzlsha. Rrzysztofory, RraMw.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

P reoi z towarem praskim I 
Knpnjole tylko o ohrieściJaiT

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsoh 

Słońca roipoosnie się jutro o godzinie 4 minut 03 
zachód pnypaoa o godzinie 7 miLnt 09, długość dr-'/ 
godzin 15 minut u6.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
Antonina, pojutrze w sobotę Franciszka.

Kraków. dni& 9 maja.
Ze święta, Wczorajszy dzień święta św. Sta

nisława przepędzili Krakowianie częścią na od
paście na Skałce, częścią na wycieczkach urzą
dzonych z okazyi wolnego dnia w tygodnia. — 
Od wczesnego rana gromadziły się tłumy u pod 
aóża „Skałki", gdzie ozeksiy już przygotowane 
kramy z rozmaltemi łakociami i zabawkami.

„Sokół* krakowski urządził w dnia wczoraj 
szym również wycieczkę statkiem parowym „Mel 
sztyn" do Mogiły. Parowiec mszył wzćłaż brzi 
gów przybranych przez naturę zielenią. Cieka
wy byt widok obserwować, Jadąc statkiem, jak 
prace po stronie Podgórza około obwarowania 
Wisły wrzały żydem, po stronie Krakewa nato
miast cicho było i spokojnie. Podgórze — Jak 
wiadomo — nie obchodzi święta św. Stani- 
■ława.

Żywo 1 ruchliwie było również wczoraj na 
błoniach, gdzie zwolennicy sportowi z carem za
jęciem śledzili rozgrywający się mateh między 
„CraeovJą“ a „A. Z. 8.",

Niepewna z początku pogoda dopisała do 
końca dnia.

Z Tow. Filozoficznego. Na przedostatnioną 
posiedzenia aaukowem miał udczyt Dr Józef 
Z a n i e t o w s k i  p. t. „Z pogranicza neurologii 
i psychofizjologii", w którym zdał sprawę z prac 
własnych i doświadczeń nowszych co do sposo
bu mierzenia siły elektrycznej podniety. Przy
pomniawszy pokrótce wyniki doświadezeń, wy 
konanych przed laty dwudziesto kilku w pra 
ouwni flzyologicznąj Uniw. Jagieł., dał obraz 
dalszego praktyoznego rozwoju metody rozłado
wani, doniosłej nietylko we fizjologii, lecz i w ne
urologu i psychologii eksperymentalnej. Po sze 
regu prac polemicznych i wyczerpującej dysku- 
syi na międzynarodowych Zjazdach w Paryża, 
Bernie, Medyolanie i Amsterdamie, uchwalił 
ostatni Zjazd elektrologów w Barcelonie wy 
łączne stosowanie pewnych współczynników, 
opisanych przez prelegenta w jego podręczni
kach i rozprawach, w miejsce pojęć przestana 
tych i niedokładnych. Zdaniem prelegenta, są 
one niejako składowymi czynnikami miar ener 
gietycznyoh, których prelegent nie neguje, lecz 
raczej analizuje w świetle praktycznych potrzeb 
nowoczesnej neurologii i teoretycznych praw 
trój wymiaru przestrzeni. W dyskusyi przema 
wlali prcf. Cybulski, prof. Straszewski, prof. 
Śleszyński i Dr Borkowski.

Na ostatniem zaś posiedzenia referował prof. 
Dr Śleszyński „Pojęcie dowodu w matematyce". 
Na wstępie przedłożył zwięzły pogląd history
czny na nowe kierunki w matematyce, polega 
jące na uwzględnienia badań logicznych (n. p 
logika matematyczna, matematyczne ideografie 
Peana i Fregego), wywodzących się z metoolo 
gii Arystotelesa i Leibniza. Następnie podał 
szereg uwsg, dotyczących pojęcia wywodn na 
najprostszych przykładach matematycznych, po
legającego w zasadzie na stopniowej tran*for 
maeyi hipotezy dowodzonego twierdzenia na te 
zę przy pomocy twierdzeń danych. W dyskusyi 
przemawiaU prof. Zaremba, prof. Żorawski, prof. 
Straszewsk*, Dr Chwistek, p. Wiegner i inni

Na najbliższą środę zapowiedziany jest od
czyt docenta Dra Żółtowskiego „O równoległo 
ści trzech krytyk Kanta".

W sprawach aokolich przyjął p. prezydent 
Dr Leo depntacyę Wydziału „Sokoła" złożoną 
z pp. Turskiego, Klemensiewicza i prof. Dra 
Zolla, która prosUa go o życzliwe zajęcie się i 
współdziałanie w szeregu niezbędnych potrzeb 
w sprawach ćwiczeń fizycznych, od których po
myślnego rozwiązania zależy prawidłowy rozwój 
zadań, jakie podaj moje „Sokół", a które tylko 
przy pomocy gminy urzeczywistnić można. Do 
spraw tych należą: rozszerzenie istniejącego 
gmachu „Sokoła", a względni* bodowa nowej 
zaU w dzielnicy „Wesoła11, zabezpieczenie grunta 
na zasklepionej Rudawie przy gmachu „Sokola" 
na boisko podręczne, urządzanie wielkich boisk 
z pawilonem na szatnie na Błoniach, do nżytko 
skautingu i gier sportowych, urządzenie racyo 
nałnej pływalni, a nakoniec zabezpieczenie przy
stani dla oddziała wioślarskiego „Sokoła" w 
formie portn połączonego z projektowanym amfi
teatrem pod Wawelem.

P. Prezydent nader chętnie i z zaintereso
waniem wysłuchał przedstawionych mu postu
latów ,jSokoła“, zapewniając deputaeyę, że u- 
waża tę organizacyę Jako Jednę z Instytueyi 
miejskich, a Jako taką z całą życzliwością w Jej 
dążeniach poprze.

Ospa w Krakowie. Od trzeoh dni »1* s a- 
n z e d l ż a d s n  n o w y  w y p a d e k  ospy.  — 
Przez dni 14 o lichy nowy wypadek nie zaszedł, 
ospę uważaćby należało aa wygasłą. Jak komu
nikuje miejski urząd zdrowia — sporadyczne 
wypadki ospy, Jakiś zaszły w Krakowi#, nie 
przeszkadzają w robieniu wycieczek do Krako
wa. Dla bezpieczeństwa jednakowoż należy wszy
stkim przyjeżdżającym poddać się szczepieniu.

Z Teatru miejskiego, w komedyi j. A. Ki-

sielewskiego „W sieci", która po ośmiu latach 
przerwy pojawi się ponownie na scenie krakow
skiego teatru w sobotę 11 bm., obsada głównych 
ról jest następująca: rolę „szalonej Julki" od
tworzy p. Siemaszkowa; radcę Chomińskiego 
gra p. Siemaszko, żonę jego p. Słubicka, Je 
rzego Boreńskiego p J. Węgrzyn, Aleksandra 
Rolew.skiego p. Marjański, Bronikt. malarza p. 
M. Węgrzyn, Cesię p. Janiezówua, Stanisławę 
Podlipską p. Morozowiczówna, Emilię p. Mie) 
nicka, Miohalinę 1 Wiktoryę pp. Regerówna 1 
Koperewska, Józia p. Werniczówna. W roli Wła 
dystawa Perby odbędzie się debiut p. Jerzego 
Borońskiego.

Nowa sztuka p. Turskiego. Teatr w parko 
we czwartek i piątek daje „Lwów w nocy", 
który wczoraj zdobył taki sukces śmiechu ; — 
w przygotowaniu wznowienie ulubionego wode
wili p. t . : „Ułani ks. Józefa". Rozpoczęły się 
próby z nowej sztuki Stefana Turskiego ’p. t. 
„Przedmiejskie zalecanki" Jest to trzechakto- 
wy wodewil z życia przedmieścia krakowskiego, 
za temat wziął antor odjazd „trzynastki" z Kra 
kows. Sztuka ta speeyalnie została napisarą 
na se>on le tn i; liczne śpiewy i tańce urozmai
cają akcye, jak również podchwycone zwyczaje 
przedmiejskie obchodzenia „ostatków krakow 
skieh", „Zielonych świątek" itp.

Z prasy abstynenckiej. W artykule p. Jaoa
S z y m a ń s k i e g o ,  umieszczonym pod puwyż 
szym tytntem w ostatnim numerze „Głosu Na 
roda" (104) w Jednym ostępie opuszczono kilka 
nazwisk. Ustęp ten powinien brzmieć : „Nazwi 
tka wybitnych uczonych i znawców spraw walki 
z alkoholizmem, jak X. N i e s i o ł o w s k i e g o ,  
prof. P o p l e l s k i e g o ,  X. C i e m n i e w s k i e -  
go, prof. P i l t z a ,  Dra E i s en  b e r g  a, Dra 
G a n t k o w s k i e g o ,  Dra P i a sec k I ego, prof. 
K l i m a s z e w s k i e g o ,  Dra S k a l s k i e g o  i 
wszechstronność omówienia tych spraw — nie
wątpliwie zwrócą powszechną uwagę naszego 
ogółu na kongres".

Strajk piekarzy. Strajk piekarzy przeprowa 
dzili czeladnicy w zupełności. W odpowiedzi na 
to majstrowie ogłosili lokaut. Czeladnicy nie 
chcąc zostać dłużnymi w odpowiedzi wynajęli 
w Podgórza piekarnię, w której wypiekać będą 
chleb i botki tak dla Krakowa, jak i Podgórze..

W sprawia strajku piekarzy 1 rzekomego 
podwyższenia cen chleba, zawiadamia nas prze
łożony cechu piekarzy grapy II, że eeny chleba 
pozostały supeł nie niezmienione i że wobso tego 
wszelkie podwyższa#!* ceu pieczywa przez skle 
pikamy z powoływaniem się na podrożeni* pie
czywa W piekarniach Jest nieuzasadnione.

Strajk .krawców zażegnany. Między majstra
mi krswiwkimi a czeladnikami p r z y s z ł o  
w c z o r a j  de  ugody .  Majstrowie wodzili się 
w zupełności na stawiane przez czeladników' 
żądania, wobec czego naznaczony ns 6 maja 
s t r a j k  n i e  p r z y s z e d ł  do s k u t k n .

Z sali odczytowej. Staraniem „Jedności" pol
skiego stowarzyszenia słuchaczek Uniw. Jagieł 
odbędzie się w auli uniwersytetu 11 maja o go
dzinie 5 popoł. odczyt prof. Romana Dyków-  
s k i  ego  o Hamlecie. Dochód przeznaczony na 
fundusz etypendyjny dla słuchaczek Un. Jag. 
Bilety wcześniej nabywać można w księgarni 
p. Krzyżanowskiego ed 8— 12 rano i od 3— 6 
popoł., w dnia odczyta przy kssie.

0 napad w zakrystyi 00- Jezuitów D fś od
byta się rozprawa przeciw Ślusarczykowi b. ko
ścielnemu w kościele 00. Jezuitów na Wosolej. 
Ślnsarcsyk — Jak wiadomo — napadł na bra 
ciszka Bcrtkowiaka i zadał mn nożem cały sze
reg ran. Powodem zamacha była zemsta ze stro
ny Ślusarczyka, za wydalenie go ze służby.

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunę! wy
dał wyrok, skazpjący Ślusarczyka na I rok cięż 
kiego więsienia.

Z tsatrs „lewsśtl". W nowym programie, który 
się rozpocznie dziś we czwartek wystąpi gościnnie 
p. Leon Wyrwicz i odtworzy typy znanych z teatru 
„Nowości", klowna Emanuela i Nordiniego, białego fa
kira, nadto pokaże budowę dworca kolejowego w Kra
kowie i kondukt wojskowy. Również atrakeyą będzie 
mjae en scene baletowe „Satyr i baehantka“ układu 
pp. Faliszewskich, którzy już w poprzednim progra
mie zyskali sobie ogólną sympatyę i uznanie publi 
czności. Nadto w obecnym programie wystąpią siostry 
Robello ze swojemi produkeyami na drutacb, oraz 
rodzina akrobatów nadpowietrznych Minellis.

t lttz e m llw )  wypadek, 16 letni Stanisław Jaohim 
ski, czepiając się wozu stracił równowagę i wpadł 
pod koła, które zmiażdżyły mu lewą stopę. Rannego 
opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Zsnaek ssnthśjszy. Wczoraj popołudniu zażyła 
w zamiarze samobójczym służąca Kazimiera Piszrzyń- 
ska, zamieszkała przy ul. Diotiowskiej 1, 11 większą 
ilość kwasu karbolowego. Zawezwane pogotowie ra 
tunkowe po zastosowaniu środków ratunkowyoh 
przewiozło desperatkę w stanie groźnym do szpitala 
św. Łazarza.

Kradzież. Zarządczym jednej z pralni krakow- 
skioh doniosła tut. polioyi, iz nieznany sprawca Skradł 
i ej z mieszkania kasetkę z kosztownościami wartości 
260 kor. Za złodziejem w zczęto poszukiwania.

Pogoda. Bnia 8-go maja termometr do
szedł od -f 9 2 do +  16 3 Cel. barometr popo
łudniu opadał.

Dnia 9-go maja o godzinie 7 -mej rano 
stan barometru 740.5 mm., termometru +  6 7 

wiati wschodni.

Józef Massar

Kronika zamiejscowa
Chorwaci na Unlwersyteoie lwowskim. — 

Wskutek zamknięcia chorwackiego uniwersytetu 
do d. 8 maja sapizało się na uniwersytet lwow
ski na obecne letnie półrocze 26 Chorwatów. 
Młodzież nasza akademioka nader geśoinnie 
przyjęła kolegów bratniego nam narodu.

Kółka ziemian. Piszą nam ze Lwowa: Wczo
raj toczyły sią obrady zjazdu Kółek ziemian, 
na które przybyli ziemianie z całego kraju. Po 
aroczystem nabożeństwie w kościele OO. Jezui
tów ezłonkowie zgromadzili się w sali Tow. go
spodarczego, gdzie obrady zagaił prezes książę 
Witold C z a r t o r y s k i .  Po przemówieniach de
legatów pp. Jaroszyńskiego, Dr J. Rozwadow
skiego i br. Konopki (Kraków), wygłosili refe
raty pp. prof. Dr Rogoyski, Turnaa i hr. Jan 
Mycieloki. Ze sprawozdań wyniki, że Towarzy
stwo rozwija się pomyślnie Jak i idea postępu 
kultury rolniczej, nadto Towarzystwo ulokowało 
na praktykach w kraju znaczną liczbę miodzie 
ży rolniezej, a kontrola nad praktyką była ści
sła i fachowo. Pe zamknięciu obrad wieczorem 
księstwo Witoldowie Czartoryscy przyjmowali 
uosestników zjazdu ir pałacu hr. Dzieduszy- 
ckich.

Zarząd stronnictwa katolicko-narodowego.! 
uchwalił — jak nam komunikują — na pośle-1

dzeniu dria 20 z. m. zwrócić się do Koła poi 
saiego w Wiedniu z żądaniem jak najrychlej 
szego upaństwowienia polskich szkół średnich 
w Białe], następnie uchwalił wyrazić najwyższą 
sympatyę bratniemu narodowi chorwackiemu 
w walce o prawa 1 swobody polityczne wraz 
z życzeniem, by prawa te jak najrychlej odzy 
skat, wremcie oświadczył się przeciw założenie 
we Lwowie uniwersytetu ruskiego.

Tow. wzaj. ubezp. urzędników pry w. (Zakład 
ustawowy emerytalny zastępczy) komunikuje 
nam, że zgromadzenie Delegatów (zwyczajne 
doroczne) tego Towarzystwa odbędzie się w 
roku bleżąoym w wielkiej sali ratuszowej we 
Lwowie nie w dniach 20 i 21 maja, jak oglo 
szono poprzednio, lecz w dniach 28 i 29 maj 
1912 ze statutowym porządkiem dziennym.

Tow. kapłanów „Dom zdrowia w Zakopa- 
nęm" odbędzie zwyczajne walne zebranie w dni o 
14 maja br. o godz. 8 popoł. w mieszkaniu 
swego prezesa, ks. prałata Dra Jana Bernacsie 
go w Tarnowie.

Z prasy polskiej. Warszawski „Dzienni)' 
powszechny" przestał z dniem 7 maja wycL > 
dzlć. Na podstawie układa między wydawcam 
warszawskiego „Słowa" 1 „Dziennika pbwsze 
chnego" dokonane zostało połączenie obu tych 
pism codziennych, które ziewając się w jedn 
nosić będą wspólny tytuł „Słowo, dziennik po 
wszechny".

Rocznica Konstytucyl 3 Maja we Wiedniu
Pizzą nam z W i e d n i a :  Komitet Towarzystw 
pulskięh w Wiedniu urządza w niedzielę 12 bm 
w kościele polskim o g. 10 30 uroczyste nabo- 
żeństwo ku uczczeniu roeznipy konstytucyl 3 
maje, na które wszystkich rodaków na]uprze) 
miej zaprasza. Kazanie wygłosi X, Karol F e 
1 i ś T. J.

Żywcem pogrzebany. Przed kilku dniam 
straszna scena rozegrała się ną cmentarzu w 
Żurawicy pod Przemyślem. Na cmentarzu tam 
tejszym odbywał się pogrzeb zmarłego bogateg 
włościanina, Hryńka Masnego. — Nad otwarta 
mogiłą ksiądz odprawił już OBtatnie modły, po 
czem trum ną spuszczono do grobn. Wśród pi
czo i łkań rodziny zaczęły na trum nę z głuchym 
łoskotem padać grndkl ziemi.

W te] chwili wieko trumny zaczęto się rn 
szaó, a po chwili z trumny zaczął dobywać się 
głos, wołający ratunku... Powstał wśród obe 
enyeh popłoch. Natychmiast wyciągnięto trumnę 
z grobu, odbito wieko, poezem rzekomego nie
boszczyka wydobyto. Masny wkrótce przyszedł 
du siebie.

Wijję omyłki, której ofiarą omal że ni- 
padło życie ludzki*, ponosi miejscowy oglądacz 
bydła, który równocześnie pełni w gminie orząc1... 
oglądacza zwłok.

-By uczcić Franpuzów, którzy walczyli za 
Pplpką". Pod takim tytułem pojawił ąię w dzień 
niau paryakim jyfatln" lisi Leo°A K r z e m i e  
n i e c k i e g o  z Tarnopola. P, Krzemieniecki po
doje szereg nazwisk Francuzów, którzy brali 
udzie* w powstaniu 1863 r. i prosi francuskich 
Czytelników o udzielenie mu szczegółós co do 
ich życia 1 osobistości. Giekawy Jest fakt, ż« 
„Matin", który niejednokrotnie występował prze
ciw Polakom, leżeli ni* wrogo, to ironicznie, 
zamieścił taki list. Widocznie pragnienie przy 
pomaienia rodakom, że są narodem bohaterskim 
i poświęcającym się, było większe, niż obawa 
występku przeciw „alianoe eoralale*.

Wladomośoi kościelne.
Nowy protektor Sióstr Zmartwychwstanek.

Papież mianował nowokreowanego kardynała 
Bazylego Pompili protektorem polskiego Zgro
madzenia zakonnego Sióstr Zmartwychwstanek. 
Jak wiadomo, Zmartwychwstanki założone zo
stały przez matkę Borzęcką. Główny Ich dom 
zakonny znajdnje się obecnie w Rzymie; w Ga
licy! mają Siostry swój klasztor w Kętach, w 
miejscu urodzenia św. Jana Kantego-

HekrolofllSL
Roman Prus Jabłonowski, radca dworu, prze

żywszy lat 69, opatrzony św. Sakramentami, 
zmart w dniu 8 b. m. po długiej chorobie na 
ogniskowe zapalenie płuc.

S g>. Jabłonowski urzędował dawniej w dy- 
rekcyi skarbu we Lwo*ie, gdzie też dom pp. 
Jabłonowskich znany byt z gościnności. Po wy- 
smżeniu emerytury ś. p. Jabłonowski przeniósł 
się na wieś do Wietrzna, rodzinnego majątkn 
żony. Zmarłemu towarzyszy do grobu pamięó 
człowieka obowiązkowego, prawego i szczerze 
de rodzinnego krają przywiązanego, toteż zgon 
jego wywołuje ż&l wśród licznych kół przyjaciół 
i znajomych. S p. Jabłonowsl i pozostawia wda 
wę Sewerynę z Chtęd wskieh, siostrę eksoel 
Kazimierza Chłędowskiego b. ministra dla Gi- 
licyi i znanego autora.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 b. m. o 
godz. 4 popoł. z kaplicy cmentarne], nabożeń
stwo zaś żałoone odprawionej zostanie w so 
botą o godz. 10 rano w kościele OO. Kapucy
nów. O. W.

Aniela P a j ą k  znana artystka malarka 
zm&ris w Paryża dnia 26 kwietniu b. r.

ste otwarcie przystaui wioślarskiej „Sokoła". 
Na uroczystość tę przybyli zaproszeni goście 
oraz oddział wioślarski „Akademickiego Zw’ązku 
Sportowego. Pierwszy przemówi! inżynier p. Róg, 
potem jeden z członków Wydziału „Sokoła".— 
W odpowiedzi przemówił naczelnik sekcyi A, Z. 
S. Po wstępnych uroe*ystośc’ach zaproszeni go
ście i wioślarze wsiedli na statek parowy i od
jechali do lasku u Mogile. Około godz. 9 wie
czorem Btatek wśród śpiewu i oświetlony ognia
mi bengalskiemi zawinął do przystani „Sokoła".

„Cracovia“ — A. Z. S. 6 :2  (3:1).
Match A. Z. S. na meetinga sportowym z 

„Cracovią“, oraz ostatni rezultat gry z „Po
gonią" wzbudziły ogromne zainteresowanie w 
szerokich kolach zajmującej się sportem publi
czności. Wynik sam. jako taki stwarza na oko 
ogromną różnicę pomiędzy „Cracovią" a A. Z. 
S. — jednak rzeczywiście tak wielkiej, wedle 
ilości bramek wynikającej różnicy nie było; 
A. Z. S. na taki rezultat nie zasługiwał. Nie 
można, jakby z tego wypadało, winić obronę, 
a szczególni! bramkarzu „azetesów", gdyż nie
które bramki puszczone przez p Brożka byty 
naprawdę „pechowe". Jeanem słowem A. Z. S. 
miał „pecha", a szczególnie obrona i bramkarz 
Co do ataku, to brak mu odpowiedniego zgra
nia i kombinacyi — ohoć strzelcy znaleźliby 
się, lecz ani strzelcy nie pomogą bez kombi
nacyi, ani sama znów kombinacya be* strzelców. 
Głównie daje się w ataku odczuć brak należy
tego centra. Atak zaś „Cracovli", grając więcej 
kombinacyjnie i wspólni*, częściowo usunął 
swoje dawne błędy.

Gra sama z początku przer pierwsze 10 
minut prowadzona w dość ładnym tempie dała 
przewagę „akademikom", lecz po uzyskaniu 
trzech bramek przez „Cracovię" (11, 19 1 29 
min.) tempo powoli i miarowo zaczyna słabnąć. 
Te szybko po sobie następujące bramki, zaos
trzyły nieco grę, tak, że sędzia (p. Smidt) zmo- 
szony był przyznać A 2. S. rzut karny, (28 
min.), który mu przynosi pierwszą brarnwę.

Po zmianie terenu grą staje się więcej o- 
żywioną i p. Łuska „durchbruchem" osiąga 
czwarty goal.

„Faule" na polu karnem powodują znów 
dwie „jedenastometrówki", tok dla „ćracovh" 
jako też dla A. Z. S. z których obydwie partye 
osiągają bramki.

Przed samym końcem gry p. Kowalski rzu
tem głową po raz szósty s rzędu wrzuca piłkę 
do siatki „azetesów".

JeszobS co do nędziego to musimy zaznaczyć, 
że o ile wszelkie brutalna i nielegalne momenta 
ostro, a czasem nawet zanadto ostro piętnował, 
o tyle znowu „of side om", których sporo mo
żna było zaaważyó i które wiele się do wyniku 
przyesyniły — nia poświęcał żadnej uwagi.

® J.
Champlonat Anglii w tetnissle. Championem 

Anglii w tennisie pozostaje na ten rok znowu 
Francuz Gobert, atóry pobił w Londynie A, F. 
Wlldinga w pięciu setach 3—6, 5—7, 6—4, 
6 - 4 ,  a - * .

Wyśoigl kłuąakór w Wiedniu. Niedzielny 
dzień wyścigów przyniósł stadninls wolskiej 
nowe sukcesa, W biegu o nagrodę Klralytelek 
3.400 kor. 2400 metrów zwyciężyła Hela (1:28.5). 
Tot. 48 :10 1 pi. 37 ? 20.

W biegu o nagrodę miasta Wiednia 10.000 
kor., 2600 metrów był tegoż stadi Herold dru
gim. Tot. pl. 26 :20

Zawody ollmpijskio. W Sztokholmie rozpo
częty się dn. 6 maja zawody olimpijskie. Odby
wają się matohe tennisowa, w których biorą 
udział gracze angielscy, francuscy, czescy, duń
scy, szwedzcy i auatralscy. Asystuje zawodom 
król, następca tronu i łnui członkowie rodziny 
panującej.

Itptrtm ar tu tr a  Bd«jiU«|« w Kraktwle
Czwartek. „ Z a c z a r o w a n e  koło“, baśń w 6 aktach

L. Rydla. (Występ p. Siemaszkowej).
Piątek. „Milionerzy".
Sobota. „W siec1") kom. w 4 akt. J. A. Kisielew

skiego. (Występ p. Siemaszkowej).
Niedziela p o p o ł. „Szklanna góra", baśń w 6 akr. 

Sarneokiego.
Niedziela w ieczó r- „W  sieci".
Poniedziałek. „Milionerzy".

Repertuar teatru v  Parku.
Czwartek. „Lwów w nooy".
Piątek. „Lwów w nocy".

W f gier „Kmita
s jednej wyłącznie polskiej l katolickie; kopalń? w 
kraju, przewyższający dobrocią urogfe marki prusitie, 
de nabycia na Sklarizls węgla „Kmita", uL Warszaw
ska (tuz za mostem) num. tel 1147. Ceny najniższe.

Ze  sportu.
Otwarcie przystani wioślarskiej „Sokoła*. 

Wczoraj o godz. 3 popołudnia nastąpiło uroczy

Ucieczka bandyty.
W poprzednim numerze donieśliśmy o u- 

cieczoe z więzienia przy ol. Batorego we Lwo
wie 1 przychwytania B i a ł o n i a ,  groźnego bau- 
dyty, który przed paru miesiącami stał się gło
śnym t  powoda zastrzelenia agenta lwowskiej 
polioyi, Kuranta. Ucieczka ta, ze względu na 
okoliczności Jej towarzyszące, nabrała wszelkich 
cech skandalu, kompromitując zarówno cały 
nadzór więzienny, jak i lwowską policję.

Faktem Jest, że jeszcze przed miesiącem do
stała polieya lwowska wiadomości poufne, że 
Białoń czyni przygotowania do ucieczki. Polieya 
udała się z tem do zarządu więzienia, który 
wobec zaszłego przedwczoraj faktu ucieczki 
mordercy, w i d o e z n i e  ż a d n y c h  n i e  prz  ed - 
s i ę w z i ą ł  ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i .

Ucieczkę obmyślił Białoń dobrze i równie 
dobrze Jej dokonał. W celi przepiłował w jakiś 
sposób kajdanki, które miał stale na nogach, 
związał je następnie dla niepoznaki szpagatem 
1 wyszedł na zwykły spacer na dziedziniec wię
zienny. Dziedziniec ma kształt trójkąta, w któ
rego dwóch kątach stoją budki dozorców. Bia
łoń, rozpatrzywszy się w sytuaeyf, rozerwał 
szpagat, którym były związane kajdanki, zdjął 
baty, wdrapał się na stojący koło mara kasztan, 
odbił się od gałęzi, dostał się n& mar 1 zesko
czył na drogą stronę.

W więzieniu uczynił się ruch; rzuoono się 
do ścigania zbiega. Spostrzeżono go na ul. Ka
miennej, ścigano przez ulice Pańską i Kocha
nowskiego, lecz Już w ulicy Eampiana prze
padł.

Widocznie dostał się do którejś z kamienic 
1 szedi Lisstępnle ogrodami aż do łasa na Po
hulance. Czując się tu przynajmniej n t razie 
bezpiecznym, postanowił pozbyć się kajdan 1 
aresztanckiego obrania. Ażeby tego dokonać, 
mnaiał się zbliżyć w sąsiedztwo ludzi To go 
zgubiło.

Robotnik z cegielni Banka hipotecznego 
Józef Chęć, widząc człowieka w kajdanach, zro
zumiał natychmiast, że ma przed sobą zbiega 
z więzienia. Zrazu nie zbliżał się do Białonia, 
obawiająo się, że ten może jest uzbrojony, na
stępnie jednak, gdy Białoń rękę wyciągnął % 
kieszeni dopadł go Chęć i uihwyclł w pół Z** 
częto się szamotanie, gwarem zwabieni nadbieg 
gil inni robotnicy i zbiega obezwładnili. Dopiero 
na rogatce dowiedzieli się, kto wpadł w ich 
ręee.

Uwiadomiona o tem polieya miała zadanie 
już zupełnie łatwe. Szło poprostn o odstawienie 
Białonia nąpowrót do .więzienia.

W KRAKOWIE >• 
ul. FlonraAska 15.

■sm> a* (M u r i k n

9 Nowości dla Paś na suknia 9
ar uiatnia, JaJwabip, płótnach, batyataoh, aafiraoh I t  d.
-------------- Jakotei ogromny aybór Nowości w konlekcyl d iie c lę c e j . —
t o  aal»fkow|*|| X*war śdJirawy,
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Widok polioyi straszne na Białonia ucsynil 
wrażenie. Wprost trwoga zwierzęca malowała 
się na jego twarzy. Słabym głosem napraw ie' 
diiwiał się przsd komisariem, mówiąc, że nie 
powinno mn to być brane za ałe, ie  chciał wy
dostać się na wolność. Przeczuwał widocznie, 
co go czekało od kolegów zamordowanego przez 
siebie Kurant*.

Odwieziono Białonia do więzienia w zam
kniętej karetce. Eskorcie towarzyszyły ttnmy 
publiczności, k tóra słyszała j ę k i  i k r z y k ) ,  
dobywające się z karetki. Słyszano w danie 
„ r a t u n k u ,  m o r d u j ą  m n i e " .  Poiieya tłn- 
maczyła te  okrzyki Białonia chęcią zwołania 
na pomoc lwowskich apaszów, którzy mieli go 
odbić z rąk policyi. Faktem  jednak jest, że do 
więzienia wprowadzono Białonia b r o c z ą c e g o  
k r w i ą ,  z c i a ł e m  p o k r y t y m  l i c z n y m i  
s i ń c a m i !  r a n a m i .  Zbrodniarz z osłabienia 
na nogach ustać nie mógł, mnsiano go odwieźć 
do szpitala więziennego, gdzie leży poważnie 
c h o r y  z p o b i c i a .

A więc poiieya urządziła w dorożce s a m o -  
s ą d  nad bezbronnym, zakutym w łańcuszki 
zbrodniarzem. Zapewne, znaleźć można przy
czyny, wyjaśniające ten postępek funkeyona- 
ryuszów policyi — usprawiedliwienia jednak żs 
dnego nie ma. Można bjlo być rozdrażnionym 
ucieczką brndyty, który Już tak  strasznie dat 
się we znaki policyi, można było czuć do niego 
nienawiść nawet za zamordowanie kolegi, ale 
nikt, a przedewszystklem funkeyonaryusze wła
dzy bezpieczeństwa publicznego nie mieli prawa 
wykonywać rądów doraźnych, mścić się i kato 
wać w ohydny sposób człowieka bezbronnego, 
czekającego już tylko na wyrok państwowej 
sprawiedliwości.

Bezwątpienia po przeprow adzeni śledztwa 
yinni nkarani zostaną.

* * ’ •
Poiieya lwowska sprawę powyższą wyjaśnia 

p n s ie  lwowskiej w sposób następujący;
St. komisarz Łysakowsai wziął Białonia do 

swojej dorożki, z Jednej strony dlatego, ażeby 
go mieć na oko, z drugiej zaś, ażeby policyanci 
nad Białoniem ewentualnie się nie znęcali.

Gdy Białoń w ul. Fredry spostrzegł, że go 
wiozą na policję, a nie do więzienia — 
chcąc widocznie tego i c\icąę tema przeszko-' 
dzić — zaczął krzyczeć i wołać o ratunek 
Wtedy to jeden z polieyantów zatkał mu ustą 
dłonią i widocznie pczyąU to dosyć energicznie, 
skoro aż krew Białoniowi wystąpiła, zaraz te ł 
do dorożki wskoczjł jeden z sęentów, ażeby 
pomódz Białonia^ obezwładn i  Nie chcąc wywo
ływać zbiegowiska Kom. Ł kazał zajechać do 
więzienia pray ni. Batorego. Tntaj oddał kom 
I.. Białonia zarządowi więzienia, całego I nie
naruszonego, oczywiście prósz owej rany na 
ustach.

Na czyj więc rachunek sąpiaać sińce i rany, 
jakie Białoń cdniósl ze swej nieudałej ucieczki 
Wyjaśni dopiero dalsze śledztwo.

z pomocą, temwłęcej, że rząd nowy szyb o- 
twlera, który mniej więcej za półtora roku 
będzie zdolny do eksploataeyi.

Jeśli więc rząd robi trudności, to tylko 
pod wpływem trustu. Należy więc tem ener 
giczniej przeciw temu wystąpić.

W te] aame] sprawie przemawiali jeszcze 
prezes Dattner 1 referent, poczem postano
wiono wdrożyć odpowiednie kroki w tej 
sprawie.

Ponadto p. Peroś podniósł myśl założenia 
przez Towarzystwa ubezpieczeń na życie w 
Austryl Banku akcyjnego, w którymhy zło 
żyły przynajmniej 2 proc. swoich aktywów. 
W. ten sposób powstałby kapitał 32 milio
nów koron, któryby można użyć na budowę 
mieszkań warte ści 160 milionów koron 1 na 
popieranie zakładów przemysłowych.

przytyty Mandat.
Jak wiadomo, w procesie p. Stapińskiego 

przeciw „Ojczyźnie" zeznał minister dla Ga
licy! p. Długosz, pod przysięgą, że „nigdy w 
stronnictwie narodowo demokratycznem nie był, 
ani do niego nie przystąpił".

Obecnie ogłasza „Słowo polskie" orygi
nalny list p. Długosza z daty 4 lutego 1907, 
przechowany w archiwum N. D , który stw ier
dza, że p. Długosz przysłał listom deklaracyę 
przystąpienia do stronnictwa narodowo demc 
kratycznego, zgłosił wkładkę 100 koron, pod
jął się wszelkich usług dla stronnictwa i pro
sił o doniesienie, kto w powiecie gorlickim 
do narodowej demokracyi należy.

Kiedy list ten demokraci narodowi zna 
leźli, udał się do min. Długosza br. Skarbek 
z drugim posłem nar.-dem, przedstawił mu 
odpis jego liBtu i oznajmił mu decyzję za
rządu stronnictwa „aby wyciągnął konse 
kweneye*. P. Długosz prosił, aby stronni 
ctwo nie robiło z tego listu użytku, ofiaro 
wując w zamian stronnictwu nar. dem. swe 
poparcie. A gdy br. Skarbek kategorycznie 
oświadczył, że stronnictwa H. U  w sprawia 
o wv?^czn:ę e^yćżuym charakterze nię bę

dę wdawało w żadne kompromisy, 
p. D ł u g o s z  o ś w l a d ę ą y l  g o t o w o ś ć  
u a t y c ł j B ł i a s t  O w e g o  p o d a n i a  s i ę  do  
uy mł  syi .

Następnego jeanaa. dnia p Długosz, po 
ucąopy Już przez swych politycznych przy
jaciół, zmienił ton, zaczął wręcz nawet gro 
zić swą zemBtą. Takie zachowanie się p. Dłu 
gosza zmusiło zarząd stronnictwa nar. dem. 
do ogłoszenia jego listu.

Str. 3

wolnej miejscowości i nabywania tam wła
sności. Rządowy projekt je st nadto obale
niem wszelkich pojęć moralnych i zawiera 
różnicę między tem co moje a twoje.

Motywa przedłożenia są nieprawdziwe. 
Liczba Polaków spadła z 1079 prc. na 9 8 
prc. niemieckiej ludności w r. 1910. Skąd 
to pochodzi? Oto rz.ąd stara się o zwiększe
nie śmiertelności wśród Polaków, (głosy z 
prawicy: to niesłychane), gdyż zapędza ich 
do wielkich miast, w których często 8 do 
10 osób dusi się w jednej izbie. Przedłoże
nie ma mnóstwo takich punktów, przeciw 
którym  można wystąpić w drodze sądowej. 
(Oklaski u Polaków) .

P. Y i e r e c k  (wolnokonserwatysta) pod
nosi, iż państwo pruskie nie może zezwolić 
na to, aby Polacy stanowili osobne państwo 
w państwie.

P, B u r c h a r d  (socyalista) zaznacza, że 
socyaliści, chociaż są narodowcami, żyją i  
Polakami i Duńczykami w spokoju. Zda
niem jego ustawa, przedłożona przez rząd 
nie da żadnych rezultatów, chociaż pochło
nie miliony.

Na tem obrady przerwano.

|(owa ustawa antypolska.
Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 9 maja.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
(Sprawozdanie prezydyum. — Taryfy na węgle i wa

pno. — Nowa fabryka sody amoniakalnej).
Na wtorkowtm posiedzeniu przedłożył 

prezes p. Dattner sprawozdanie prezydyalne. 
w którem poruszył interwencję delegacyi 
Izby w Wiedniu w sprawie restrykcyi kre 
dytowych. Sprawą tą  zajął się bardźo życzli 
wie także minister skarbu. Kcmisya banko
wa Kcła polskiego odbyła konferencyę z de 
legatami Izby i pedjęła odpowiednie kroki. 
Jest nadzieja, że akcya protestująca, podjęta 
w energiczny sposób, odniesie pożądany sku
tek.

Szef biura Izby Dr B e n i s  złożył sprawo 
zdanie o znanej -akcyi Izby w sprawie taryf 
na węgiel i wapno. Akcję Izby co do taryf 
na węgiel poparło życiliwle ministerstwo dla 
Galicy!; wynik zabiegów jest o tyle korzy 
stny, że uzyskano pewne obniżenie opłat dla 
Krakowa i Lwowa, dochodzące do k i l k u  
d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y  k o r o u  d l a  k a ż  
d e g o  z t y c h  m i a s t  r o c z n i e .  Dla Ksa 
kowa wprowadzoną będzie dla węgla z ko 
palń krajowych zniżka 2 koron na wagonie, 
tak, że podwyższenie, które od 15 msja b. 
r. miało wynosić 5 koron, zostanie ograni
czone do 3 kor. O tyle mniejszy ciężar po 
niosą przemysłowcy w tyrh obu miastach. 
Co do tary f na wapno pruskie, uzyskano ty 
le, że wapno pruskie, tanio przewożone du 
kraju, nie będzie używane do celów budo
wlanych, tylko rolniczych.

Imieniem połączonych sekcyj przedstawił 
p. U d e r s k i sprawę założenia nowej fabry 
ki sody pod Krakowem.

O jej utworzenie stara się konsoreyum, na 
czele którego stoi Bauk przemysłowy i B^nk 
ludowy.

Rząd jednak zajmuje w tej sprawie nie
przychylne stanowisko, nie chce bowiem u- 
dzielić potrzebnej ilości soli z kopalń gali
cyjskich. Że jeszcze jedna fabryka sody w 
Austryi jest potrzebna, dowodzi fakt, li do 
Austryi przywozi się sody rocznie za 7 mii 
kor. Mówca wnosi, aby Izba wzięła w obro 
nę konsoreyum i poparła jego starania.

W dyskusyi zabrał glos r. P e r o ś ,  który 
w dłuższem przemówieniu bronił sprawy no 
wej fabryki. Rząd postawił jej tak  trudne 
warunki, jak gdyby chciał jej powstanie u- 
trącić. Domaga się mianowicie zaliczki mi 
Ilona koron na roboty adaptacyjne w kopal
ni w Wieliczce, aby módz sól dla fabryki 
wydobywać. Właściwym wrogiem fabryki jest 
tru st „SoIvay’a “, który ma w swych rękach 
fabrykacją sody, a który nie chce dopuścić 
do powstania konkurenta.

Wiadomem jest, że dwie fabryki sody w 
H r u s c h o w i e  i S z c z ą k o w i e ,  któro do 
niedawna pobierały sól obok i równocześnie 
z nowo powstałą przed laty fabiyką sody w 
B o r k u  F a ł ę c k i m ,  nie pobierają Już wię
cej soli, bo wykupione przez trust Solvayta, 
sastanowiły Już dawno swą produkcję.

Z drugiej strony i Bochnia przyjść może

Berlin. (T. B.) W Sejmie pruskim rozpo
częło się pierwsze czytanie projektu ustawy 
o wzmocnienie żywiołu niemieckiego w nie 
których ozęściaoh kraju

Minister rolnictwa S c h o r l e j n e r  oświad 
cza, że do wniesienia tego przedłożenia skło 
niła rząd konieczność wydania odpowiednich 
zarządzeń wobec zmniejszania się posiadło 
ści niemieckiej. Polacy eą obywatelami pru- 
skietni i mają prawa i obowiązki, ale nie dają się 
odwieść od tego, aby nie tworzyli osobnego 
państwa w państwie Okazała się także ko
nieczność rozszerzenia tej ustawy na Ś l ą s k  
G ó r n y .  Polacy podczas ostatnich wyborów 
do parlamentu w okręgach reńsko-westfal
skich, w Essen i Dorthmund oddali swe 
głosy socyalnym demokratom. To stanowi
sko Polaków uzasadnia stanowisko rządu, 
dążące do wzmocnienia żywiołu niemieckie 
go. Również w Szlezwigu posiadłość ulemie 
cka ciągle się zmniejsza, Duńczycy coraz 
dalej się posuwają i dlatego musieliśmy i 
Szlezwig Holsztyn wciągnąć do ustawy.

P. T r e s k o w  (konserwatysta) wskazu 
je na straty, jakie posiadłość niemiecka po
niosła w r, 1911 i wita przedłożenie z zado
woleniem.

P. Ki o t c i e  (centrum) oświadcza, że je
go stronnictwo wita ustawę przychylnie, ale 
ma pewne wątpliwości co do niej podwzglę 
dem narodowym. Stanowisko centrum w spra 
wie polskiej jest znane.

P. G i a t z e l  (narodowy liberał) podnosi, 
i* ustawa jest konieczną, ponieważ postępy 
Polaków są widoczne nietylko w Prusach 
Zachodnich i Poznańskiem,^ ale także i w 
innych okolicach. Stronnictwo mowey rozu
mie nar, dowe 1 gospodarcze cele przedłoże
nia i życzyłoby sobie, aby przedłożenie za
wierało także zarządzenia w sprawie wzmo
cnienia niemieckiego stanu przemysłowego 
średniego w młakach,

P. W o 1 f (woluomyślna partya ludowa) 
oświadcza, iż stronnictwo jego nie będzie 
głosowało za ustawą wyjątkową.

P- T r ą m p c z y ń s k i  zaznacza, ie  mini
ster mówił o tem, jakoby Polacy tworzyli 
państwo w państwie, widocznie ministrowi 
aie Jest wiadomem, że Fryderyk Wilhelm 
III. zapewnił Polakom utrzymanie ich naro
dowości. Jeżeli polityka rządu iść będzie 
dalej tym torem, zwiększy g[ą jeszcze bar
dziej liczba tych Polaków, k tó rzy  w Niem
czech nie mają nic do stracenia. Minister 
chciał swymi wywodami wywrzeć wpłyuy na 
centrum. Centrum zajmuje jednak tylko 's ta 
nowisko sprawiedliwości i jest jedynem 
stronnictwem, które w praktyce stosuje za
sady chrześcijańskie. Mówca ma nadzieję, że 
centrum także co do obecnego projektu u- 
stawy zajmie taką samą sprawiedliwą po
stawę.

Przedłożenie i*ąd0W6 sprzeczne Jest z 
kodeksem cywilnym, juryści spali zdąje się 
gdy ten projekt ustawy opracowywano. Ma 
być postawiona zapora osiedlaniu się ludno
ści polskiej; sprzeciwia się to konstytucji 
Rzeszy, gdyż każdemu Niemcowi przysługu
je prawo zatrzymywania się w każdej do

Poiieya w Sejmie prostym.
Berlin. (Teł. wł.) W Sejmie pruskim za

szły dzisiaj bardzo burzliwe sceny, spowo 
dowane wykluczeniem posła socjalistyczne 
go z posiedzenia. Na porządku dziennym by
ła rozprawa nad ustawą o wzmocnieniu 
niemczyzny.

Pos. Schifferer zaatakował ostro socyali 
stów, Polaków i Duńczyków, którym zarzu
cił brak wszelkiego uczucia narodowego.

Przeciw temu oświadczeniu podniesiono 
silne protesty. Zwłaszcza zaprotestował q- 
stro socyalista Burchard. Prezydent wezwał 
go do porządki^. Na to odpowiedział Borę 
b ard ; „Dlaęąego pan nie upomina tego pana 
z drugiego obozu?"

Guy wobeo panującej wrzawy prezydent 
nie mógł przywrócić por?ądku, uczynił ofl 
ćyalną enuncyacyę, że Rorebard uniemożli- 
możliwia mu prowadzenie obrad, wobec cze 
go wyklucza go na resztę posiedzenia.

Tę enuncyacyę powitała prawica i cen
trum  oklaskami.

Borthard woła: „Kto przeszkadza ml w 
wykonywaniu mandatu, karany jest więzieniem 
5 lat“,

Pr a,wica w odpowiedzi woła: „Precz lw
Borthard oświadcza, te  nie opuści sali, 

wobec czego prezydent grozi mu, że go ja 
ko gospodarz kaie siłą ze sali usunąć. W  od
powiedzi na to Borchard wraca na swoje 
miejsce i oświadcza:

„Tu siedzę i tu pozostanę. Wykonuję swój 
obowiązek, jako poseł wybrany.

Prezydent jeszcze raz oświadcza, że go z 
posiedzenia wykluczył i wzywa go do opu 
szczenią sali.

Ponieważ jednak wezwanie to nie poskn 
tkowało, przewodniczący przerwał posiedze
nie na pół godziny.

Jak  słychać, prezydent posłał po polleyę, 
aby usunęła opornego posła ;e  sali.

Wyrzaeeme posłt ze salL
Berlin. (Tel. wł.) Podczas przerwy prezy

dent posłał istotnie po policję. Po podjęciu 
posiedzenia na nowo prezydent wezwał pos. 
Borcharta, aby opuścił salę. Gdy poseł nie u 
czynił wezwaniu zadość, prezydent polecił 
służącemu-,

„Prosić porucznika policyi!"
Po chwili wchodzi porucznik polioyi na 

salę i udaje się do miejsca, gdzie siedzi Bor- 
chart w otoczeniu swych kolegów. Borchart 
na wezwanie oficera polioyi pokazuje mu 
księgę ustaw karnych, gdzie usuwani9 posła 
przemocą od wypełniania obowiązków posel
skich, karane jest więzieniem do 5 lat. Po
rucznik oświadczył:

„Znam tan paragraf i proszę pana posłu
chać mego wezwania i opuścić salę".

Wezwanie to porucznik powtarza trzykro
tnie.

Wobec tego, że poseł Borchart nie usłu 
chał wezwania, wchodzi na salę sześciu poli 
cyantów, którzy przemocą wynoszą go ze 
sali. •

Zajście wywołało wielkie wzburzenie.

resie parlamentaryzmu sprawa była Jak naj
szybciej załatwiona.

Z Sejma węgierskiego.
Budapeszt. (T. B.) Na wczoraj szem posie

dzeniu Sejmu w dalszym ciągu dyskusyi nad 
programem rządu zabrał [ jnownie głos prezy
dent gabinetu Dr L u k a e s  i podniósł, Iż 
nie uważa za stosowne, aby stawiano znów 
na porządku dziennym sprawę powoływania 
rezerwistów Następnie oświadcza, że przed
łoży Izbie sprawozdanie o przyczynach za
prowadzenia stanu wyjątkowego w Ch o r -  
w a c y i .  Mówca sądzi, że oświadczeniu hr. 
Stuergkha, złożonemu w austryackiej Izbie 
posłów, nie należy przypisywać większego 
znaczenia, niż miało w istocie. Hr. Stuergkb 
znalazłszy się rś ro d  rozmaitych trudności 
parlamentarnych chciał je przesunąć na inne 
tory.

Mówca nie chce w tej sprawie wdawać 
się w dyskusyę g  austryackim prezydentem 
ministrów i Jak najbardziej stanowczo pro
testuje przeciwko mieszaniu się w sprawy 
wewnętrzne.

W sprawie reformy wyborczej mowea 
oświadczył, że gotów je st wdać się w roko
wania kompromisowe co do jej szczegółów. 
Omawiając kwestye narodowościowe zastrzegł 
się przeciw zarzutowi, jakoby pragnął zapo 
mocą wyjątkowych środków uciskać inne 
narodowości, żyjące na Węgrzech.

Po mowie Dra Lukacsa Izba odroczyła 
się, bez oznaczenia terminu następnego po
siedzenia.

pooljtła wojny.
Przeciw wejnie.

Mbdyolan. (Tel. w ł) Pose? de Ftlice ogła
sza ilat otwarty d-* kom endanta placu w 
Tripollsie. w którym podnosi ciężkie zarzu
ty przeciw wojnie w Tripolisie i jej prowa
dzeniu.

De Feliee oświadcza, ze Trlpolis nie jest 
wart krwi i waleczności żołnierzy włoskich,— 
Sprawę tę poruszy de Feiice w p a r l a r a e n  
cle.

Po zajęciu Rodosu.
Rzjm (T. B.) Agencja Stefaniego donosi 

z Rodosu z onegdaj: Kontrtorpedowiec uwię 
ził w L i n d  os  walego z Rodueu i Jego 2 
sekretarzy, gdy wsiadali na okręt, aby wy
spę opuścić. Przy najbliższej sposobności zo 
staną oni do Włoch odstawieni. Czterech tu 
reckich oficerów i 28 żołnierzy poddało się 
strażom przednim. W mieście ciągle panuje 
spokojne usposobienie.

Porażka Wioobów.
Paryż. (T. B.) Agencya H&vasa donosi z 

Konstantynopola : Gubernator Rodosu prze 
siał ministerstwu spraw wewnętrznych na 
stępujący telegram : Zabraliśmy około 1000 
Włochów do niewoli. Włosi zaczynają z po
wrotem wsiadać na okręty. — Ministerstwo 
wojny jeszcze niema potwierdzenia tej wia
domości.

Konstantynopol. (T. B.) Minister poczt 
i telegr. T s l a t d  bej podał do wiadomości 
prywatnej depeszę od Walego ze Smyrny, 
który otrzymał telegram od Kaimakama 
z Marmaresz, ii wojsko tureckie na wyspie 
Rodos odparto Włochów 1 zabrało 1000 żoł
nierzy włoskich do niewoli. Jak głyohać, 
Włosi mają wielu zabitych.

Usuwanie min.
konstant) nopol. (T. B.) Z 60 min, założo

nych w Dardanellach, do wczoraj wieczora 
usunięto 27. Inane mają być usunięte w cią
gu 3 -  4 dni.

dyum Koła polskiego, które zwróciło uwagę 
prezydenta ministrów na zastój w przemyśle 
budowlanym w Galicy!.

Sensacyjne dochodzenia we Lwowie.
Lwów. (Tel. wł.) Sens&eyę wywołały dzi

siaj w mieście óo« hodzenia wszczęte przez 
prokuratoryę państwa przeciw szeregowi 
adwakatów lwowskich.

Prokuratorya wdrożyia dochodzenia prze
ciw Drowi W i ę c ł a w o w i ,  wskutek donie
sienia inż. Rogala, którego Dr W ięJaw na
kłaniał do ogłoszenia fałszywego konkursu 
i wystawiał mu fikcyjne rachunki adwoka
ckie.

Również wdrożono dochodzenie przeciw 
kliku adwokatom z Drem W e i t r e m K l e 
w e m  (znanym humorystą „Słowa Polskie- 
go11) na czele o l i c h w ę .

Poiieya wdrożyła dochodzenie o szpiego
stwo na rzecz Rosyi przeciw Ferdynandowi 
H a n b o l d o w i  bjłemu porucznikowi arty- 
leryi I właścicielowi biura spedycyjnego.

Wilka rewolwerowa ze złodziejami.
Wiedeń. (T. B ) Gdy dziś w nocy kilku żoł

nierzy policyjnycn chciało aresztować trzech 
złodiiei we winiarni przy T a b o r s t r a s s e  
złodzieje otworzyli aa nich ogień z rewolwe
rów. Poiieya odpowiedziała strzałami. Strzały 
trwały półtorej godziny i wywołały wielki 
popłoch w okolicy. W  zeńcu 2 złoczyńców 
ujętą, a trzeci strzelił do siebie trzykrotnie 
I w stanie zbenadziejnym został odstawiony do 
szpitala. Z polieyantów nikt nie został zra- 
nuuy.

M isja bnigtrska n c a ra ,4
Liwadya. (T. B.) Car ąacyjąt wczoraj nad

zwyczajną misyę bułgarską f  su przewodnictwem 
prezydenta sobrania D a n e w a, którego car za- 
pfOLii na obiad. W obiedzie tym wzięli ndzL.t 
takie miałatrowie Suonow i Snchomlinow.

Wysyłka wojsk do Maroko.
Paryż. (T. B.) „Agencya Havasa“ ogłasza 

notę, k tóra zapowiada wysyłkę znacznych 
pulsów wojskowych do Mayoka, tak, że po 
10 bm. stan wojak francuskich w Maroku 
wynosić będzie 43.000 żołnierzy.

Strach przed apaszamL
Paryż. (T. B) Przysięgli paryscy uwolnili 

trzech młodych apaszów, którzy włamali się do 
pewnej willi i usiłowali ndasić Jej właścicielkę, 
aby Ją obrabować. Dzienniki wyśmiewają przy
sięgłych i zarzneają im, iż wydali taai wyrok 
z o b a w y  p r z e d  a e m s t ą  a p a s z ó w .

Skutki wylewa.
Waszyngton. (T. B ) Urzędnicy ministerstwa 

rolnictwa oceniają szkody, wyrządzone w do
linie M i s s i s i p i ,  na 50 milionów dolarów. 
Rząd zaopatrują obeenie 117.000 ludzi w o- 
dzież i pożywienie. Kongres uchwali praw
dopodobnie dalsaych 2 mli. doL na doraźną 
pomoc. Doniesienia, jakoby setki osób zato
nęły, nie zostały dotąd oficjalnie potwier
dzone.

S tra w y  anrtro -w fgie rstyt.
Z Rady państwa.

Izba posłów obradowała v.o środę nad 
przedłożeniem rządowem w sprawie z m i a 
n y  k o m p e t e n c j i  p o s z c z e g ó l n y c h  
m i n i s t e r s t w .

Prezes gabinetu hr. Stuergkh uzasadniał 
w szczegółowy sposób celowość nowego roz
działu zakresu działania ministerstw i zauwa
żył, że skupienie wszystkich czynności w spra
wach wodnych w ministerstwie robót publi
cznych, czyni tąduść objawionym z wielu 
stron życzeniom zarówno interesentów jak 
parlamentu. Zaproponowane dalej skoncen 
trowanie wszystkich spraw przemysłowych 
zarówno prawnych jak narodowo-ekono
micznych i dydaktycznych w ministerstwie 
handlu przyczyni się do bardziej Jednolitego 
i intensywnego poparcia przemysłu.

Następnie przemawiali pp. Go^ser, Hof
man, Laginią i Głąbiński,

Przy końcu posiedzenia p. F u c h s  o- 
świadczą, żo komisya dla nagany wybrana 
z powodu onegdajszych zajść nie mogła 
jeszcze przyjść w myśl regulaminu z wnio
skiem I prosi o przedłużenie tego terminu, 
wyraża zapatrywanie, że wszystkie sprawy 
powinno się przekazać jednej komisyi a nie 
12 osobnym komisjom.

Prezydent zaapelował do Izby, by w inte

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Zakład siarczano -  solankowy
W

z dniem 6 mata otwarty. Omnibus kursuje co 
godzinę cd tram waju przy moście podgórskim 

do zakładn.

Telegramy „Głosu Narodu" i  dnia 9 maja.

Z Koła polskltgo.
Wiedeń. (Tel, wł.) Dzisiaj o godzinie 5 tej 

popołudn. odbędzie się posiedzenie Koła pol
skiego.

Lokaut w Bielsku-Białej,
Białą. (Tel. wł.) Lokaut w tutejszych 28 fa

brykach tkackich trw a ualej. Bez pracy j ■; - 
Sostaje na razie przeszło 7 tysięcy rob I r a 
ków. W sebotę mają przystąpić do K-kf.u:ił 
wszystkie inne fabryki tkackie.

Liczba pozbawionych pracy dosięgnie wo 
wczas 14 tysięcy.

Na miejscu bawią inspektorzy przemysło
wi z Krakowa i Cieszyna, którzy pośredni
czą — dotychczas bezskutecznie. W oou 
miastach jmnuje spokój. Znaczna część robo
tników z sąsiednich wsi rozjechała się do 
domów.

Celem niesienia pomocy zlokautowanym 
robotnikom polskim, utworzony został ko
mitet, złożony przeważnie z Inteligencji poi 
sklej, z posłem Z a m o r s k i m  na czele.

Komitet przyjmuje składki na cele po
zbawionych pracy.

Na sobotę zapowiedziane są wielkie wi6>:e 
robotnicze.

Pogorszenie sytaacyi.
Bielsk. (Tel. wł.) Fabrykanci grożą zaui 

knięciem fabryk na sześć tygodni. — Wśród 
zlokautowanych robotników zaczyna p a n o 
wać bieda. Pomoc społeczeństwa polskiego
potrzebna.

Roboty dlŁ G alicji
Wiedeń. (Tel. wł.) Dnia ł l  maja odbędzie 

się w mlnisteryum robót pubiiczuych ko:n’- 
sya celem szybszego rozpoczęcia budowon a 
budowli państwowych w Gaiicyi. Konfenn-  
cya ta odbędzie się z inieyatywy hrabiego 
Stuergkha, u którego interweniowało pr*zy-

M ożecie spać 
spokojnie,

Ufn MeMzaę przez noc zmoczono 
w ekstrakcie do prania „Pochwała 
gospodyń", albowiem wtedy brud 
asm przez się prędko i łatwo się roz
puszcza. Tak samo prędko i łatwo 
bielizna w dnłu prania przy pomocy 
MYDŁA SCHICHTA z JELENIEM 
staje się czystą i olśniewająco białą, 
albowiem „Pochwała gospodyń" i 

mydło Scbichja bielą jak słońce.

U
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.Mleta
nymśrodkiempraeolw ilwltme,nadają* wtoiom pierwou*Iw etoió) kolort) a.ona. bron. ezarsj 

l szatra. — Cen* I C H  ą  — ZamAwtacuz nazateaian «,« oitrrotaą po ot tą. —
O T /  Apteka pod Ortem 2. i .  KALICKIEGO

Infanta11 Jswiapcrsk
| §  w  W I I  |  U  Mlttt p«k«J« z c*Jict ałn wa.aR <|« przojtzisyta

t a ta m i*  tMawolkow f wydal* na Hdaola ahiady dr i r t

*• • ! Już nadeszły ! dm magazyn* towarów K rak Ó W . S z e w s k a  2 . Kraków, Szewska s.

Józef PIETSCH
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Zakład a r t y s t j c  
kamienia rs. i budowl. _

i Józefa KULESZY g
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w i e l k i  w y b ó r  goto
wych pomników z pia
skowca, granitu i mar
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowin- 
cyi. Tslsfos 1*59,

W Krakowie, ułica Kanonicza L. 18.
JEDVNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

JKasło
kuchenne l deserowe 

duńskie

!! potaniało!!
Wojciech OLSZOWSKI

Kraków, Mały rynek.

Bieliznę damską
dzienną i nocną w najnowszych wzorach

Bielizną stołową
białą i kolorową w różnych wielkościach 
z wrabianemi lub haftowanymi herbami 

poleca po najtańszych cenach

M arya P rauss
Kraków, Rynek 7.

Telefon N. 132.
Przyjmuje tię zamówienia na całe wyprawy, 
tak w bieliżnie jak w toaletach damskich.

R* o. A / • • r.-'1 v

docra żytnia kawa.

U VO RV  
tŁ‘V aO B tl

;>p o ż v w c z e
P W & t i - W

crzucr-iY.
I? n c c z k a  dla dzieci. opłGtki i inr.e 
$ w y ro b y  jedyne w  m rodz.';;U
§ = Zaż^ó-nć  cennika. -a ©
* «KUTjaaAVXCl. * -TL. *rrrxjr .za:..

Bryndza, słonina 
i SMALEC!

B i u r o  p d d r ó z y  O ś u i o c i m
udali się  z  pe iaeaa  wwłfatsłem

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamłw  je d n i  do 
l U i C n f l !  lob  K l f l l d f i  &by udali się

tylko wprost do

B in ra  p o d r ó ż y  Z e t i i  B ie s ia d e c k ie j  w  O S w ią c im iB ,
które nie ma źadcych ageitów, aa i nagandaesy.

■ s f l s u M U B m M s m n H U B m M H B i n B w a n M

P A P A  D A C H O W A
i płyty izolacyjne do fundamentów

poleca w  na j lepszym g a tu nku  i po cenach  ściśle f a b r y c z n y c h : 
Pierwsza Galicyjska Parowa Fabryka papy dachowej i płyt izolacyjnych
w  Po dgó rzu  r a  Zabłoc iu.  Materya ły dos ta rcza  się na  miejsce  bud ow y.  
641 2
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KASA ZALICZKOWA
KLUBU KUPIECKIEGO w KRAKOWIE

Stowarzyszenie zarejestrowane z ogran. odpowiedzialnością

otworzyła swe biura z dniem I. maja b. r.

przy ul. Szewskie! I. 9-
P rz y jm u je  wkładki na książeczki oszczędnościowe 

1 oprocentowuje po 5|% od sta 639 31 
Eskontuje weksle i rymesy po najtańszej stopie procentowej.r Kapelusze damskie strojne n

►«s

1 Faska 5 kilo bryndzy deser. R 7 —
1 Paczka 5 „ słoniny grubej białej 8 20 
1 * » n Wędzonej 8 50
I „ „ smalcu wieprzowego 9 —
Inne wędliny po cenach bardzo przy
stępnych. Rydze kiszone 5 kilowa 
faska 6 koron. W ysyła za zaliczką.

Kie far Leo Kesmark
609 10 5

Z krząd pasieki Antoniego Krasińskiego 
 -----  w Jeziorzanach -------

ad Borszczów wysyła w 5 kilowych blasza- 
nkach, wszystko optatnie, prawdziwy miód, 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha'., a wyborny 
miód 8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilkn wystawach, t a l  
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi
tne owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dej- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Orzynlal, 
i t. d w 5-kilowych bla^zankach, wszystkfe 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. dê  
koron 6 70 hal. Cenniki na żądanie franka1

S K Ł A D  W ^ G L A

PŁOMIEŃ
UL. PAWIA (Nr. teł. 2388) dustarcza 
wszystkich gatunków węgla cenach 
najniższych. Dostawa wprost z wa 
gonów, jak również na życzenie w 
mniejszych ilościach w workach plonj- 

bowanych.

Od 1 korony
S u k ien k i d z ie c in n e

Od 4 koron
AS n k n i e  d a m s k i *

w Krakowie ni. Grodzka !. 18.

■  Tel

L .

:: K a p e lu s z e  ża ło b n e , P a n a m a  i S p o r t o w e  ::
oryginalne Modele paryskie i wiedeńskie.

P A R A S O L K I  i P A R A S O L E
ostatnie Now ości

poleca w ogromnym wyborze i po cenach konkurencyjnych

KAROL JAROSZ rm 7IMLES i Spółka
Kraków, Rynek 41 Unia A-B.

Telefon 2329. « c  o Telefon 232S,

i

aJ i

0HBZEÓ0UAŃ8KI BANK LUDOWY
— pod flraą ■ ■■■■■

Chrzęściła Askle Towarzystwo
oszczędności i pożyczek

w Krakowi*, Plac Maryackl 2. 

przyjm ują w k ła d k i  o s z u ą d n . n a  5V.

“i

i o p r o c e n to w u je  je  od  d n ia  w ło że n ia .

Udziela swym członkom pożyczki hipoteczne, wekslo
we, za poręczeniem i na podkład a a  dogodnych warunkach.

Będziny arzędawe: ad 1-1 ran* eadzbaale z wyjątkiem niedziel I świąt

Błkfla o litość
i  t&mszka, 87 lat licząca, wdowa po wet, - 
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem Łaskawe datki n‘. 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narcdu-.
■ w a j n n u m w H

P  FR. S E Z E M S K Y  *1
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH

• : t rML. BOLESŁAW *222*  BIAŁA
0«oi» * l i lk j i
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY OLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCfiW.

•* i koakarencji. Cenniki ia/m o i opłatnie. Łieana fwiadsctws 
od priiinelebneia duchowi.Citwi da dripaiycyi. I

I
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33. ZWYCZAJ yE

WALNE ZGROMADZENIE
Członków T ow arzystw a Zaliczkow ego w Bochni odbędzie się we środę dnia 

22. m aia 1912 o godzinie 6 w ieczorem  w lokalu T ow arzystw a, na k tóre  w szy
stk ich  P 1 T. Członków tegoż T ow arzystw a Rada N adzorcza niniejszem  zaprasza

Porządek dzienny:
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady N a d z o r c z e j ,  wybór sekretarzy,

jakoteż wybór skrutatorów  (§, 34 etat)’
2. Odczytanie protokołu z odbytej lustracyi Związkowej, w dniu 21 i 22

grudnia 1911.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi czynności kasowyćh za rok 1911 (§.54 stat. ust. 3)
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskami o udzielenie Dyrekcyi

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1911 (§. 54 stat).
5. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału zysku w roku 1911

(§54. stat.)
6. Wybór ustępujących 3 członków do Rady Nadzorczej na 3 lata (§. 24 stat.)
7. Wybór 3 członków do komisyi rewizyjnej na rok 1912 (§ 54 stat).

Wstęp dozwolony tylko Członkom Towarzystwa.

bilans i sprawozdanie za rok 1911 przejrzeć można w biurze Towarzystwa 
Zaliczkowego w Bochni w godzinach urzędowych.

W Bochni, dnia 8 . m aja 1912.

Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Bochni.

UTRZYMANIE ZBROWEGO ŻOŁa DKA
polega głównie na utrzymaniu, pobudzeniu i uregulowaniu trawienia i usunię 
cin przykrego zatwardzenia Skuteoznym środkiem, z wybieranych, najlepszych 
I najskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie przyrządzonym, pobudzającym 
apetyt, przyspieszającym trawienie i lekko odprowi —jącym, który usuwa, 
i łagodzi znane następstwa nieumiarkowania, nieodpowiedniej dyetj, zaziębie
nia, siedzącego trybu tycia i przykreg zatwardzenia n. p. zgagŁ, odbijanie 
się , nadmierne tworzenie się kwasów i kurczowe boleiól tN i  l i r a  

R s ls a w  żo łą d k o w y  apteki B. Fragnera v  F i s

OSTRZEŻENIE!
3fcład głó- fb  C B A P M C B ’ *  
wny. Apteka D n  T 11 A U  11 EL U  A

Wszystkie częfoi opakowania domu 
prswsto żtponowsny tu ir  Mirasny.

C. k. Doet.
Dworu

,.ZUM SCHWARZEM ADLER" PRAG KLEINSEITE 203, Eoko i Norudgi *»• 
WYSYŁKA CODZIENNIE. CALA FLASZKA 2 K. PÓŁ FLASZKr I Kor.
Pocztą M jtd M I u lu  K. I SO aula nwzko. K. 2-80 datą nasika, K. «-70, 2 wielkie n„ 
Ł  8*— 4 wielkie n„ K. 22-— M wielkich n. do wzzyztklek atacyl monor aaitto-wąnler. 

łreako. — Składy w aptekach Aostro-Wągier.
W Krakewie w aptekach i M. Maslowem. M. Keder 1 K. Wt.zpltw.kt.

Familien & Moden Zeifung fiir Osferreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstw a domowego i rodziny
z 9-m a cennymi dodatkami.

Tygodniow o 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3 2 0  kwartalnie.

G otowe do użycia form y po 20 hal. dla naszych abonentów.
W ybitny organ dla ogłoszeń na Austr^-W ęgry. — Numera oka

zowe darmo 1 opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w 

ministracyi w W iedniu L, Dominikanerbastei 10.
Ad-

Technikum Mittweida
Dyrektor: Pref. A. Hclzt. Kroiestwo saskie.

W jtszy  Zakład naukowy dla wykształcenia w elektrotechnice 1 budowle 
m asiyn — Oddzielne cddzialy dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Lascratoryaolektrctechn>oine i maszynowe. W arsztaty fabryezno-naukowe 

W  roku szkolnym 36 było kształcących się 3610.
Program y eto. udziela Sekreteryat.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JOZEFA BIALIKA
W  KRAKOWIE, ul. F łcry ió ska  !. 5 0 . Filia: P lac M aryackl I. L

Poleca w  sak res  monarotwa wchodzące wyrobj i | U  nąfłepM jH  
fA tunku ( o wybornym ■maku..

przesy łk i: o d w r o t n ą  p o o z t ą  i a  p o b r a n k k

MYŚL R0B0TNICZ9
O rgia  P olsk iego Z w iązne g w o d o w t y  d w—  
ścUańskfcb robotafikdw a M U b ą  w  K ratew ia.

W y c h o d z i  c o  d w a  t y g o d n i e  
h u m n i i  m  wawt Ł  L

„ M y ś l  R o b o t n i c z a "

U o n M |t  ó o H n ń ó r  •  tw d m  rwbetafcsyaL |  
ż y d a  w MBtiryu iBlBrti nbBl kryci

„ M y ś l  R o b o t n i c z a "
—  h m  iw-

form a to  rem-1 podręctnflde* praktycznym &  
dJCĄcycii pracować w NtowarzysutH  ̂ iw- 

M a l c s y c Ś L

s3!^3 Ih 1 E ^ 3  łaj C ^ 3 5 j  @ g i

ZAL0Z0NY W ROKU 1872.
- ■ ‘ J-J

t
ZAKŁAD

U I 1 U I
BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowiecka I 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa
nia w szelkich robót w za
kres ten wchodzących, a w 
szczególności " GROBO
WCÓW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowycn pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

poleca najkorzystniej 
Wszelkie towary korzenne, Słoninę, oraz 
wyborne kawy palone z własnej elektrycz

nej palam i. 429 10 7
Hurtowny Handel Jakóba Piekły 

w Podgórzu.

Majętne
żeniaczki ii

zapewnia mieś „Małżeństwo". Po 12 h. we 
wszystkich trafikach i biurach gazet lub 32 
hal. markami w Adm. „Małżeństwa** Lwów 

Wronowska 8, drzwi 32.

potrzebny zaraz fachowy

Adresy z podaniem kwalifikscyi składać w 
sklepie fabryki J, K, Kurkiswieza. 631 2 2

Dom murowany
w Kętach przy najprzyjemniejszej ulicy z 
ogr dem owocowym, jarzynowym i z s/4 mo
rga pola do sprzedania. Wiadomość u p. 
Antoniego Tina w Czańcu małym p. Kęty. 

938 4 2

zaraz
do kupna w  najbliższej oko

licy Krakowa.
1. m niejszego majątku ziem 
sk iego,
2. oraz kilka morgów gruntu lub 
ogrodu ewentualnie z kawał
kiem lasu, ewentualnie i do
mem m ieszkalnym  lub wilią. 
Wiadomość w  kancelaryi Dra 
Franciszka M U S S IL L A  w  
Krakowie ul. Karmelicka 15. 
I. piętro, 627 3 2

Ziem niaki
dwa wagony stołow ych w ybieranych

do s p rze d a n ia .
Wiadomość u Sebastyana Kościelniaka 
Olszówka, op. Zaryte. 640 3 1

Prosi o wsparcie
człowiek 60-oio letni, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do pracv, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalne, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj

muje Administracya „Głosu Narodu1*.

Dla dzieci!
’ • Gdzie są dzieci w domu, lub 
gdzie chorzy muszą być żywieni 
łatwo strawnemi potrawami, zapa
miętać uależy, że:

Ciasta przyrządzone we Jług prze
pisów Dra Oetkera i upieczone
n a  Proszku do pieczenia Dra

O etkera
(najlepszym obecnie środku pomo
cniczym przy pieczeniu,) — można 
uważać za najlepszy środek od
żywczy. Zmieszany we własnej ku
chni, zawiera w so bie mleko, tłuszcz, 
jaja, cukier, a więc najniezbę dniej- 
sze środki odżywcze, w łatwo stra
wnej, a co ważniejsze, w nadzwy
czaj smteznej formie. Wskutek wy
sokiej temperatury w rurze otwie- 
rają'się stwarduiałe ziarnka mąki 
zbyteczna w mleku woda paruje 
a znajdujące się w mleku bakterye 
stają się nieszkodiwemi. Osobiste 
doświadczenie przekone o tern k a
żdą gospodynię i matkę Przepisy 
darmo. Proszak do pieczenia Dra 
Oetkera nabyć możaa wszędzie.
Uważać, aby otrzymać prawdziwe wyro- 

uy Dra Oetkera

K A M IL  BAUM
w Tarnowie.

Skład papierń i drukarni*
POLECA

kopert z firma 
kupiecką

koron 4., urzędów, kor. 5

Znakomicie gumowane

1000

Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu" wydawca i odpowiedai&lay redaktor Jan Matyasik IDrukarnia „Głosu N arodu" (pod J, R D obrzańskiego) w Krakowie ul iw  T oauw ja L. 35.


